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3. A. Krzyżanowskiego, handel Ł  Skalskiego w Snkascnieaeh, Muro dzienników I ogiosseń K. Bilbetst Ana 
Plac Karyacki 1.8, handel Baj era prsy aL Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Snkłennieaeh, główna trafika róg 
Kynku I ul. iw. Jana. — « f* a i» o a la  (inseraty) prsyjmnje się u  opłatę od miejsca wiersu drobnym dru­
kiem (petit) u  pierwssy ras 10 et, u  katdy następny po 6 e t l a i a d a u  (na 8 skonie) od miej­
sc a  wiersu drukiem drobnym po 80 e t u  kaidy raz.— k r a a w a r a l f  przyjmują: wm k w sw ia  
Biuro dsiennikdw ul Karola Ludwika 1. 9, Ajeneya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr U ulica

’łacinie p. Adam, Kue des Baints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ba-Trybunalska L. 4; w  fTmryin wyj
oikowski, Courbevoi pod Paryżem, Kae du Chemin da fer 44); w  W ła d a ła  pp. Haaaenstein A Vogier
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, R. Mosae 
(takie w B e rtin ie , Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, K. Dukes, J._Danneberg1 A. Herndl,
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. EL Ooldsohmldt AC.); w  P r a a k ta rsia  m. G. L. Daube A C.

prsyjmtyę ogłoszenia pp. Beichmann i Fr en dl er, biuro ogłoszeń przy ul. Benatorskięj.

Przegląd Polityczny.
Kraków 9 czerwca.

Dziś w południe odbędzie się w Budapeszcie 
pierwoze posiedzenie delegacy! austryackiej, a 
wieczorem delegacyi węgierskiej. Minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky udał się już wczoraj 
wieczór do Pesztu w towarzystwie pierwszego 
szefa sekcyi p. S^Ogyenyi Marich. Ze względu na 
zawartą w niektórych dziennikach wiadomość, iż 
francuski i włoski ambasador z powodu sesyi de- 
legacyjnej udają się do Pesztu, dowiaduje się 
Polit. Correspondenz, że włoski ambasador hr. Ni 
gra przed kilku dniami rozpoczął kuracyę w Ba 
tlen, gdzie zabawi kilka tygodni, a również do 
tąd niewiadomo nic o tem , jakoby francuski am ­
basador p. Decrais zamierzał wyjechać do Pesztu. 
Dziś ma się udać do stolicy węgierskiej hr. Taaffe, 
aby być obecnym jutro podczas przyjęcia delega 
tów przez Cesarza.

W kołach delegacyjnych nie spodziewają się, 
aby dyskusya nad sytuacyą zagraaiczną przyorała 
szersze rozmiary, a także i stosunki w pro win 
cyach okupowanych nie dadzą powodu do dłaż 
szych wyjaśnień. Tylko minister wojny baron 
Bauer, który po raz pierwszy staje wobec dele 
gacy j, będzie musiał szczegółowo uzasadnić i 
usprawiedliwić organizacyjne zarządzenia, na któ­
re stosowne wydatki wstawione są w budżecie 
wojennym. — Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
wniesie rząd swoje przedłożenia i budżet. Wspól­
ny budżet wykazuje większe wydatki o 5 milio 
n >w, z czego 4 ’2 przypada na budżet wojenny. 
Na sprawienie karabinów repetierowych prelimi 
nowa no tym razem okrągło 13 milionów, podczas 
gdy około 3-8 miliona wstawione są w zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych wydatkach na organiza 
cyjne zarządzenia. Nadzwyczajny kredyt specyalny 
zarządu wojennego wynosi 47 3 miliona, z czego 
16 milionów wydano już pod odpowiedzialnością 
rządu; 13 7 miliona żądają do przyszłego użytku, 
a równocześnie prosi rząd o upoważnienie do uży­
cia 17-6 milionów na wypadek naglącej konie 
czności.

Złożenie mandatu poselskiego przez hr. Clam- 
M artinitza, który od d. 10 giudnia 1883 r. jest 
pierwszym wiceprezydentem Izby deputowanych, 
nważają powszechnie za fakt pewny. Obecnie zaj­
mują się już nawet przyszłym kandydatem na po 
sadę wiceprezydenta. Godność ta przypadnie zno­
wu jednemu z członków klubu czeskiego. Jako 
kandydatów wymieniają hr. Zygfryda Salm -R eif 
tem b e id , hr. Fryderyka Kiń k iego  i dep. Zeit- 
hammera.

W wewnętrznej sytuacyi pruskiej zaszła nagła 
niespodzianka. Jak  nam już doniósł telegram wczo­
rajszy, ogłosił Reichsanzeiger ustawę, tyczącą się 
zmiany § 73 konstytucyi, ustanawiającego okresy 
ustawodawcze na lat trzy, przedłużającą je na 
pięć.

Jeszcze dwa dni przedtem pisała, jak  już wspo 
minaliśmy, Nordd. Allg. Z tg  w aitykule, który za 
inspirowany przez ks. B.smarka uważano: „Mini­
strowie powinni rozważyć, czy korzyści, wynika­
jące z przedłużenia okresów legislacyjnych, mają 
taką doniosłość, żeby w obecnej sytuacyi odpo­
wiedzialność za ustąpienie ze swego stanowiska 
mieli wziąć na siebie, jeśli trzyletnie okresy po 
zostaną,0 z czego wnoszono powszechnie, że nowa 
ustawa nie będzie ogłoszoną. Stało się jednakże 
inaczej. Nowy ten zwrot rzeczy przeczuwały, jak 
to już wczoraj nadmieniliśmy, nieatóre przedwczo­
rajsze dzienniki wieczorne. Kreuz Ztg  mianowicie 
pisała: Niektóre stronnictwa zawieść się mogą

w swych nadziejach, zdaje nam się bowiem, że 
nowa ustawa będzie ogłoszoną i to bez reskryptu 
do ministra Puttkam m era, bo „monarcha przeko­
nał się z wyjaśnień ministra, że mu nieusprawie 
dliwionego wpływu na wybory zarzucić nie można.0 
Inne dzienniki domyślały się, że ustawa będzie 
ogłoszoną i że zamiast jednoczesnego ogłoszenia 
reskryptu do ministra Puttkammera, zastrzegają­
cego nietamowaną niczem swobodę wyborów, ce­
sarz wyda później akt osobny, gwarantujący wol­
ność wyborów.

Ostatni punkt jest w tej sprawie najważniejszym. 
Germania pisała już wczoraj, że nie sprawa o- 

kresów ustawodawczych, ale sprawa zabezpiecze­
nia wyborów od gwałcących wpływów jest spra­
wą główną i kluczem sytuacyi obecnej, i że w o 
bizie stronnictwa bismarkowskiego quand meme 
głównie o uchronienie się od zastrzeżeń w tym 
kierunku chodziło, choćby z poświęceniem prze­
dłużonych okresów ustawodawczych, i że to było 
właściwym celem insynuacyj zawartych w arty­
kule Nordd. Allg. Ztg.

Właściwe pod tym względem rozstrzygnięcie 
przynosi Polit. Corr., która podaje następujące 
communique:

„Podług wiadomości, jaką dziś odbieramy z Ber­
lina, p o d a ł  s i ę  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  P u t t k a m m e r  d o  d y m i s y i .  Z a  
p r z y c z y n ę  k r o k u  t e g o  p o d a j ą  p i s m o  
k r ó l e w s k i e ,  j a k i e  w c z o r a j  o d e b r a ł . 0

Mosk. Wied., rozwodząc się nad znaczeniem 
kolei żelaznej zakaspijskiej, piszą, że Rosya może 
teraz w nader krótkim czasie skoncentrować tak 
znaczne siły nad granicą indyjską, którymby istnie 
jące tam wojska angielskie sprostać nie zdołały. 
Anglia powinna więc, zdaniem pomienionego dzień 
nika, rozważyć sobie dobrze, czy jej wypada 
sprzeciwiać się Rosyi w sprawach bałkańskich i 
narażać się [ rzezto na niebezpieczeństwa w Azyi. 
Rosya jest przedewszystkiem, mówi dalej pomie- 
niony dziennik, mocarstwem europejskiem i kto 
ją  w kierunku jej europejskich interesów zado- 
wolni, nie będzie miał przyczyny obawiania się 
jej w Azyi.

Zdaje Bię, że w Anglii wywoła to zupełnie inne 
przekonanie i starać się będą teraz więcej, niż 
kiedykolwiek zapobiedz temn, aby Rosya nie opa 
nowała Bosforu; dopóki bowiem ten stać będzie 
otworem dla Anglii, będzie ona mogła naj skute 
cztisj bron'ć Indyj dywersyami na morzu Czar- 
uem, a Rosya, nie będąc zasłoniętą od ostatnich, 
nie będzie mogła wysyłać zbyt wielkich sił dc 
Azyi centralnej.

Ks. Ferdynand znajduje się wobec wyroku wyda­
nego na majora Popowa w wielkim kłopocie. Tru 
dności polegają na tem, że ministerstwo podzielo 
nem jest na dwa obozy, połowa ministrów grozi 
dymisyą w razie potwierdzenia: druga w razie nie- 
zatwierdzenia wyroku przez księcia. Do ostatnich 
należy Stambułów, którego w tej chwili niema 
w Zofii, i minister wojny Mntkurow. — Stoiłow 
zaś i Naczewicz pragną, aby książę nie zatwier 
di ił wyroku, do czego się książę osobiście najbar­
dziej skłania. Oczekują powrotu Stambułowa, któ­
ry może znajdzie sposób zażegnania burzy.

-  —

Teraz, kiedy nowa ustawa o opodatkowaniu 
spirytusu uchwaloną została przez Izbę po­
selską austryacką i sejm węgierski, a nie 
bawem stanie się obowiązującą, nie pozostaje, 
jak życzyć, aby przyniosła dochody, których 
potrzebę spowodowała niepewność ogólnego

położenia, oraz aby one stosownie i skute­
cznie zużytkowanemi, czy też eskontowanemi 
zostały na rzecz potęgi i bezpieczeństwa 
państwa.

Ostatnie to zadanie przypada niemal wy­
łącznie wspólnym Delegacyom, które w Pesz­
cie rozpoczynają swoje obrady u progu le ­
tniej i martwej pory politycznej —  a pod 
godłem owej ogólnej niepewności, o której 
wczoraj mówiliśmy.

I dlatego wątpimy, aby ta sesya Delega- 
cyj rozjaśnić mogła przyszłość. Cokolwiek 
podczas niej wypowiedzianem lub uchwalonem 
zostanie, będzie wyrazem i mieć będzie zna­
mię niepewności ogólnego położenia. Mogą 
przy jej otwarciu paść słowa wyrażające ży­
czenie lub nadzieję utrzymania pokoju, trwa­
łych i pewnych jego rękojmi nie dadzą, jak 
też nie wskażą bezpośredniego powodu lub 
niebezpieczeństwa wojny. Ztąd też uchwały 
wspólnych Delegacyj będą znowu miały na 
uwadze i celu nie wojnę, ani pokój, ale po­
kój zbrojny, i wynikające z niego nie olbrzy­
mie niezawodnie, ale nieograniczone, po nigdy 
niekończące się wydatki. A bodaj czy nowy 
wynalazek, o którym tyle jest mowy od dni 
kilku, owej armaty rewolwerowej Maxima, 
nie zapowiada nowych ciężkich ofiar na rzecz 
zbrojnego pokoju, którego wymogi pociągają 
za sobą zastosowanie finansowego perpetuum  
mobile, aż do ostatecznego wyczerpania siły 
poruszającej.

Nikogo, ani też żadnego mocarstwa zosobna, 
dziś już, nie można czynić odpowiedzialnem za 
politykę, która tak ciężkie i przykre sprowa­
dza następstwa; gdyż jest to polityka wszy­
stkich i każdego zosobna, narzucona wszy­
stkim chwilową a nieustającą koniecznością 
Co i kto jednak stworzył tę konieczność, i 
że powstała ona od 1871 r., nie ulega już 
dziś wątpliwości, jak również, że nietylko ks 
Bismark nic nie zrobił, aby ją usunąć lub stę­
pić jej ostrze, lecz przeciwnie swem zacho­
waniem się i postępowaniem spotęgował ją

W  tych warunkach nikt nie będzie mógł 
odczuć żalu do ministra wojny zwłaszcza 
w Austryi, jeżeli wystąpi z żądaniami nad 
zwyczajnych kredvtc— r  Belegacyach wspól­
nych; jedynie oczekiwać przyjdzie, aby zwła­
szcza nowy minister wojny, zużytkował je 
racjonalnie, syntetycznie, a nie rozproszył 
ich w tuzinkowy sposób. W szelkie życzenia 
i dobre nadzieje towarzyszą pod tym względem 
jenerałowi Bauerowi, używającemu najlepszej 
w armii sławy, a który zasługą osobistą i twardą 
pracą doszedł do najwyższych stanowisk, i 
zajął wreszcie dziś najważniejsze już dlatego, 
że na nie oddziaływać musi i utrudniać jego 
zadania niezmiernie, właśnie owa niepewność 
ogólnego położenia, ów zbrojny pokój, co na­
kazuje pokojowo zbroić się i nie wywołując 
wojny, stać na jej wysokości.

Opłakaną niezawodnie jest ta niepewność, 
tem opłakańszą, iż nie ma już dość silnego 
ducha ani umysłu, któryby zajrzał jej śmiało

w oczy, zbadał ją, rozwiązał zagadkę i poko­
nał potwora.

Niepewność ta tem jest groźniejszą, że staje 
się chorobą psychologiczną, że ogarnia umy­
sły i charaktery, że wnika we wszelkie sto­
sunki, że nabiera mocy zarazy i występować 
poczyna, jak Fatum.

Nawet tam, gdzie dotąd umiano wyzyski­
wać bezwzględnie ogólną niepewność, a oka­
zywano nieograniczoną pewność w siebie, 
w Berlinie, przeciąga się epoka niepewności—  
obfitująca w coraz to nowe epizody.

Stworzyła ją zmiana tronu; przedłuża ją 
walka między dawnym systemem ostatniego 
panowania, a aspiracyami i dążeniami nowe­
go monarchy; między panowaniem zmarłego, 
a umierającego cesarza. A tak czynniki i wa­
runki tej walki wzmacniają potęgę niepe­
wności.

Cesarz Fryderyk III  z pewną stałością po­
wraca, przy każdej sposobności, do myśli i 
dążeń wyrażonych w manifestach i reskryptach, 
które przy objęciu tronu wydał i chce je za­
stosować; lecz właśnie wtedy, kiedy je za­
stosować zamierza, spotyka się z oporem mniej 
lub więcej dumnym, mniej lub więcej silnym 
ks. Bismarka —  bo ostatecznie i pomimo wszyst 
kiego —  owa walka dwóch systemów uosobią 
się w dwóch ludziach i rozgrywa się między 
schorzałym cesarzem i sędziwym kanclerzem, 
między panowaniem bez przyszłości Fryde­
ryka III, a przeszłością ks. Bismarka. Ta 
z jednej strony przyszłość beznadziejna, a ta 
z drugiej potężna i świetna przeszłość, oto 
główne czynniki dramatu, który przeistacza 
się w polityczną komedyę, kiedy rozchodzić 
się poczyna o niezbędność w teraźniejszości 
kanclerza.

Dowodem tego, ostatnie przejścia.
Cesarz Fryderyk III  w sprawie sankeyono 

wania ustawy o przedłużeniu peryodu parla­
mentarnego, zajął stanowisko zgodne z mani­
festami i reskryptami swojemi przy objęciu 
tronu wydanemi; zgodne z poszanowaniem 
ducha i treści konstytucyonalizmu, które wtedy 
już zapowiadał. Któż nie uczuł i nie zro­
zumiał, że zalecenie uszanowania swobody 
wyborów, dotykając osobiście p. Puttkammera, 
było przecież przedewszystkiem postawieniem 
w życiu publicznem Prus, zasady przeciwnej 
całym rządom ks. Bismarka i że tu znowu 
stanęły naprzeciw siebie dwa systemy, a osta­
tecznie dwóch ludzi.

Znane sa wypadki dni ostatnich, znany 
przyjazd ks. Bismarka, który z Wardzynu 
rządzić jeszcze może światem, lecz już na ra 
zie, nie Prusami.

Co w naradach między kanclerzem a ce­
sarzem w Friedrichskron zaszło, wiedzieć nie­
podobna, to tylko pewna, że były one spo­
wodowane walką i konfliktem nowym, między 
dwoma systemami. Zdaje się zaś, że tjm  ra­
zem ks. Bismark nie próbował siły swej nie­
zbędności i nie obrał zwykłego środka —- 
dymisyi, nie powodował się on też wcale ani

rycerskiemi uczuciami koleżeństwa, ani też 
względami pokrewieństwa co się tyczy p. 
Puttkammera. W niewyczerpanych zasobach 
swego politycznego arsenału wolał wybrać 
inny sposób walki, nie otwartej i dumnej, 
ale podstępnej, a przecież zuchwałej. Oto 
przeistoczył zamiar i myśl cesarską. Pod gro­
zą okazania się samowładnym wtedy, kiedy 
pragnął być konstytucyjnym, ujrzał się mo­
narcha w konieczności ogłoszenia sankeyonowa- 
nej ustawy o przedłużeniu peryodu parlamen­
tarnego bez reskryptu o swobodzie wyborów, 
ale z dymisyą p. Puttkammera. Taki zamiar 
kanclerza wyczytać przynajmniej można z ka­
żdego wiersza artykułu N ordd. AUg. Z tg , który 
jest pełnym ironii pamfletem, wymierzonym 
i przeciw pierwszym manifestom i przeciw 
krótkiemu panowaniu schorzałego monarchy.

„Fikcya parlamentarna, wedle której o za­
miarach i osobie monarchy nie może być mo­
wy, nie zgadza się z konstytucyą. Należy 
zrzec się raz tej fikcyi, która majestat mo­
narszy unosi poza chmury. Jestto zjawiskiem 
pocieszającem, że prerogatywa korony na po­
lu ustawodawczem znowu wystąpiła obecnie 
w całej swej uprawnionej sile. Minister musi 
przed Izbą usprawiepliwić się swojem prze­
konaniem, dla korony wystarcza jej wola. Mi- 
nisteryum, nie mogące przekonać monarchy 
w jakiejś sprawie, nie potrzebuje zaraz ustę­
pować, tak samo, jak pojedynczy minister, 
przegłosowany w radzie. Ministrowie pruscy 
powinni zastanowić się nad tem, czyli poży­
tek, płynący z przedłużenia okresów prawo­
dawczych, oceniają tak wysoko, że gotowi 
byliby przyjąć na siebie odpowiedzialność 
przed krajem za ustąpienie zbiorowe w tak 
ciężkiej chwili, gdyby eesarz na żądane prze­
dłużenie nie zgodził się. Uprawnionymi do 
usunięcia się ministrowie są zawsze, położe­
nie wszelako ogólne Europy nakazuje każde­
mu sumiennemu doradcy tronu gruntownie 
zastanowić się nad tem, jaki wpływ zmiana 
gabinetu wywarłaby na siłę zaufania, jakiem 
Prusy cieszą się obecnie w obrębie państwa 
niemieckiego i za granicą. W każdym razie 
wypadki ostatnie dowiodły już teraz, że Pru­
sy potrzebują monarchy żywo, osobiście i 
energicznie kierującego rządami, który, nawet 
bez współdziałania ministrów, posiada prawo 
do oddziaływania nietylko na administrację, 
lecz i na ustawodawstwo.0

Oto właśnie, co zowiemy przeistoczeniem  
się dramatu w komedyę polityczną, w której 
ks. Bismark wybiegami ratuje przedewszyst­
kiem swoją osobę i swoje stanowisko, poświę­
cając, jak zawsze, wszystkich; w której znowu 
cesarz wyzyskuje położenie, zachowując kan­
clerza.

Z jednej i z drugiej strony widocznem jest 
naciągnięcie struny i widoczną obawa prze­
ciągnięcia jej. Jest to zatem epoka zupełnej 
niepewności tam i w tem państwie, w któ- 
rem przywyknięto działać tylko na pewne; 
bo nikt nie może powiedzieć, jak długo po-

WRAŻENIA

z Wiedeńskiej Wystawy jubileuszowej
Sztuk pięknych.

(15) (Ciąg dalszy).

W oddziale rzeźby niemieckiej widnieliśmy już 
„stos elektryczny “ (Begas przedstawia miłość jako 
ogień, KOmg jako wodę; kto ich pogodzi?), gi­
psową apoteozę cesarza Wilhelma, a teraz z kolei 
chcielibyśmy nie widzieć, lecz gwałtem wpada 
nam w oko okropny „Spartaeus“ Locka, kolosal 
na grupa w gipsie. Chciało się autorowi przedsta­
wić powieszonego za ramiona, herkulesowy typ 
atlety, u którego stóp płacze niewiasta. Spartacus 
jako Numidyjczyk musiał być kompleksyi raczej 
suchej i nerwowej, a w każdym razie ognistym 
i zwinnym być musiał, trudno więc wystawić go 
sobie takim , jakim  zrobił go bjrł.ński artysta 
w kształcie barczystego bałwana.

W drugim rogu głównej sali rzeźbiarz Uphues, 
także Berlińczyk i uczeń Begasa (owego twórcy 
elektryczności), potrafił wyzwolić się z praskiej 
zimnoty i dziwacznego przykładu swojego mistrza. 
Z prawdziwem podziwieniem przychodzi nam po 
chwal.ć dwa jego śliczne utwory: małą figurkę 
akademiczną młodzieńca strzelającego z łuku (1010) 
i wielką grupę pod tytułem „Sab.ńczyk broniący 
siostrę, która upada u Lóg jego w ucieczce przed 
Rzymianami0 (926). F iguraa łucznika jest najlep 
szą z całego szeregu posążków broniowych, wy 
stawionych w sali XXIV. Jestto studyum z na­
tury, a prawie możnaby powiedzieć, że robione 
z fotografii c h w i l o w e j .  Młodzieniec całkiem nagi, 
z luku wypuścił strzałę w kierunku piawie pro 
stopadłym i okiem ją  śledzi. Całe wysilenie i na­
prężenie muskułów, wywołane napięciem łuku, 
trwa jeszcze, utrzymując ciało w chwilowej równo­
wadze. Powiadają, iż zadaniem rzeźby jest przed 
stawianie takich tylko pozycyj, w których czło­

wiek ezas jakiś wytrwać może. Łucznik nie od­
powiada może temu warunkowi, ale chwalić go 
trzeba za wyborny modelunek młodzieńczych kształ­
tów, w których siła połączona jest z elegancyą.

W wielkiej grupie z gipsu Sab ńczyk pełen jest 
energii i zawziętości. Układ jest całkiem klasy­
czny, choć w wykonaniu artysta trzymał się szkoły 
nowożytnej, prawie realistycznej. Kształty ciała 
nie mają owej olimpijskiej boskości antyku; jest 
to owszem natura żywa, brana z modelu, ale r u c h  
jest wyższego nastroju. Rysy twarzy delikatne, 
trochę ostie; zaciśnięcie ust podkreśla dobrze groź 
bę uwydatnioną w zaciśniętej lewej pięści, a wzrok 
mierzący śmiało ścigającego nieprzyjaciela upatruje 
miejsce, w które natychmiast ugodzi mieczem, 
trzymanym w prawej lęce, z wielkim zamachem. 
Widocznie młodzieniec wraz z siostrą ratować się 
usiłowali ucieczką, ale dziewica zemdlała, padła 
już na kolana, a rzeźbiarz z wielką prawdą od­
dał przegięcie się nagiego ciała w krzyżach i opa 
dającą w tył piękną głowę o bujnych rozwianych 
włosach. Brat jej jeszcze w pędzie biegu odwrócił 
wzrok i zamierzył się orężem w stronę pogoni.

Kto wygra los główny, bardzo ucieszy się, gdy 
wolno mu będzie zabrać do domu prześliczną 
„Psyche0 Eberleina. Nie tu miejsce rozwo­
dzić się nad znanym typem naiwnego dziewczę­
cia zbałamuconego przez niewidzialnego kochan­
ka, Kupidyna, w historyi, w której piękna Wenus 
odegrała rolę prototypu srogiej teściowej. Prze­
czytać to mogą ciekawi w ślicznie opowiedzia­
nych bajeczkach nie koniecznie w łacińskim Apu- 
lejuszu, nie koniecznie w Lafontainie, albo spół- 
czesnym poemacie Laprada, ale koniecznie w dzie­
łach Stanisława Morsztyna, polskiego autora XVII 
wieku. Spierają się humaniści o alegoryczne zna­
czenie typu Psychy i rozmyślają nad kwestyą, 
opartą na znaczeniu imienia dziewczęcia, ażali 
nie są to dzieje ludzkiej d u s z y .  Jeżeliby dzieło 
Eberleina miało być dokumentem, to spór na 
pierwszy rzut oka da się roztrzygnąć. Kupidyno- 
wi podobał się śliczny podl tek o bardzo ziem­
skich choć młodocianych powabach. Nic tu du­
chowego. Wiadomo, że piękna, ale złośliwa te­

ściowa kazała zdradliwie pojmać małżonkę syna i 
straszliwie ją  wychłostać; zdaje się, że artysta 
wybrał chwilę, gdy biedaczka, nie ochłonąwszy 
jeszcze po barbarzyńskim poczęstunku, stanęła 
zawstydzona, zasmucona, zbolała, załamała ładne, 
może trochę zbyt pulchne rączęta i zwiesiwszy 
główkę na miękkiem ramieniu, patrzy w górę 
z przejmującym wyrazem skarg i. Wielkość figury 
naturalna, marmur biały piękny, a zdaje się, że 
włosy nieco zabarwione na żółto, w ciepłym to­
nie. Posąg umieszczony jest na osi tak, że go 
łatwo lekkiem dotknięciem obracać, to też widzo­
wie „śmielszej natury0 korzystają z tego urządze­
nia, aby na wszystkie strony obejrzeć piękną 
oMub enicę bożka miłości. Słyszałem zarzut, że 
typ jest n:eco poziomy, nie dość na Psychę ete­
ryczny. Być może.

Tylko dwa posągi Psychy zauważyłem na wy­
stawie ; obydwa robili Prusacy! Eberlein jakkol­
wiek zapisany w katalogu jako Berlińczyk, zamie­
szkuje, jak  mnie zapewniano, Rzym i bodaj czy 
nie tlómaczy się tem podobieństwo dziewczęcia 
z niewolnicą na obrazie Siemiradzkiego „Wazon 
czy kobieta.0 Ale Fryderyk Reusch w Królewcu 
nie w sobie niema włoskiego i jego Psyche (dość 
słusznie w mało oświetlonym podrzędnym gabine­
cie ustawiona) jest ideałem sztuki rzeźbiarskiej, 
stosowanej do ornamentacyi—  koszar. Przede­
wszystkiem zwraca uwagę przechodnia posadzony 
u samego szczytu grupy (1079) ofieyalny, dziki, 
koszarowo heraldyczny orzeł, który jakby ze zło­
ścią trzyma w dzióbie mały dzbanuszek. Na odła­
mie skały siedzi poniżej ładna, naga Madchen, 
która nie bez zdziwienia, ale z wielką łagodnością 
spogląda na drapieżnego ptaka, niepewna, co to 
będzie? Zresztą i nam patrzącym także się zdaje, 
że ten orzeł chyba coś ukradł dziewczynie. Prze 
chodzień nie zawsze biegły w mitologii, zagląda 
więc do katalogu i na ten raz nie bez zdziwienia 
znajduje dość obszerne objaśnienie. Ależ jak nieu­
dolnie rzeźbiarz oddał myśl poety ! Ta Madchen to 
Psyche, a orzeł to zbawca, posłannik poczciwego Jo ­
wisza, przynoszący jej z polecenia króla bogów 
stj xową wodę, którą biedna dziewczyna powinna

była dostarczyć srogiej Wenerze, aby wykupić się 
od nowych udręczeń.

Dobrze to wiedzieć, jak  w Królewcu rozumieją 
uprzejmości, pochodzące von oben. Strzeż nas Bo­
że od takich pośredników, co z taką miną łaski 
królów, powierzone im dla nas, przynoszą, jak 
gdyby pożreć chcieli obdarzonego. S. usznie Psyche 
dziwi się i nie bardzo dowierza, znając zapewne 
timeo Danaos z Eoeidy. Wszystko to wyraził p. 
Reusch w swojej grupie gipsowej, nieznacznie bron- 
zowanej, wyraził to rozumnie, bezwiednie i bez 
talentu, ale niemniej wymownie. Trzeba wątpić, 
ażali gw iazdka, umieszczona przy opisie grupy 
w katalogu, która, jak  kreda na nogach niewolni­
ków w Rzymie, znaczyć m a: „do sprzedania,0 
sprowadzi nabywcę. Może w Królewcu?

W salonach na górze spotykamy mnóstwo dro­
bnych posążków bronzowych około pół metra wy­
sokości mających; są to po większej części jene 
rałowie z różnych epok pieszo i konno. Ani przy­
glądać się im, ani wyliczać nie mamy czasu. Je 
ślim czego dobrego nie dopatrzył, najpokorniej 
przepraszam.

Dwie figurki z bronzu, wystawione przez p. Za 
dow w dziale niemieckim, przedstawiają chłopczy 
ków, wykonanych jakby dla pokazania dwóch sy­
stemów w pojmowaniu natury i sztuki. Obie fi­
gurki są nagie, ale jedna podłag tradycyi klasy­
cznej wykonana, druga zaś naturalistycznie i bez 
wątpienia podług błyskawicznej fotografii. Pierw­
sza (149) bardzo ładna, więc nie dziwi nas za 
wieszona u cokołu kaitka z napisem: „zakupione.* 
Mały rybak, stojąc na kamieniu wydobył siecią 
z wody rybkę, która wyplusnęła z siatki; więc 
z wielką żywością przykląkł chłopaczek na je ­
dno kolano i na płasko ręką przydusił rybkę o 
kamień. Główka, rączki wymodelowane z wielką 
gracyą, a z prawdą dobrze oddana delikatna o- 
krągłość kształtów i wychodząca już z dziecię­
ctwa budowa dziesięcioletniego chłopaczka. „Mały 
rybak0 Zadowa jest jednym z najlepszych nowo­
żytnych posążków, za to drugi jego chłopczyk, 
przedstawiony w chwili gdy ma rzucić kamieniem, 
zapewne gdzieś na drzewo, celując może w pta­

szka, a z rozdziawioną gębą patrzy na cel poci­
sku, jest rzeczą ze wszech miar niesmaczną. Stoi 
równomiernie na obu nogach, wspiąwszy się nieco 
na palcach; górna część ciała naprzód pochylona 
wygięta od pasa; prawa ręka najbardziej uwy­
datniona, służy za rodzaj kontrawagi w ruchu , 
więc dłoń rozwarta jest ku dołowi, a  r«mię, któ­
rego łokieć naprzód wygięty zdaje się jakby osło­
nić chciał sam środek ciała od jakiego grożącego 
uderzenia. Sprawdziwszy ruch figurki na sobie, 
przekonać się można, że artysta pochwycił naturę 
na uczynku, że zamach może się tak przedstawić. 
Niemniej w posągu, nawet małym i rodzajowym, 
bardzo ramię to niezgrabnie wypada, gdyż figurę 
przecina i nie odrazu się tłumaczy. Lewe zaś 
ramię zgięte w łokciu i mocno w tył cofnięte trzy­
ma w garści kamień, który wnet z impetem świ- 
śnie nam koło ucha. Główka chłopca w kierunku 
przeciwnym pochylenia korpusu, w tył się podała 
i patrzy w górę, włosy rozczochrane, twaiz brzyd­
ka, rysy ordynarne, kolana giube i guzowate. W i­
docznie autor chciał zrobić coś charakterystyczne­
go w smaku nowożytnym, ale talentu swego nad­
użył, robiąc przedmiot, który i w naturze podobać 
się nie może. Radzilibyśmy p. Zadów trzymać 
się metody, której użył w typie „Małego rybaka.0

Z drobnych bronzowych figurek odznaczają się 
jeszcze Eberleina (autora Psychy) „Flecistka* (996) 
rzymska i tegoż tańczący Bachant z tyrsem w dło­
ni ; Augusta Sommera dziewczyna, idąca z koszem 
napełnionym kupidynkami i wołająca: „amor-
ki do sprzedania0 (1006); tegoż grupa z bronzu, 
„Satyr i arnor0 (1004). Rzecz niby stara, ale z no­
wym konceptem. Stary, brzydki, obrośnięty jak  
kozioł Satyr, siadł na pniu i w przystępie zalotno­
ści obcina sobie sierpem kudły rozczochranej bro­
dy. Na fizyouomii jego maluje się wyraz wielkie­
go zadowolenia z siebie i nadziei ogromnego po­
wodzenia u płci pięknej w nagrodę niebywałego 
wysiłku elegancy i. A kto temu winien, kto z dzi­
kiego satyra robi śmiesznego modnisia? Natural­
nie te  to ów nicpoń A m o r e k !  On to , nie w ię­
kszy od ptaszęcia, lecz pełen jadu, siadł Satyrowi 
na karku, a szepcząc mu do ucha różna pochleb.



* CZAS i  Niedsieli 10 Czerna 1888.

trw a tak i stan rzeczy ani te ż , czy struna nie 
pęknie.

O ile nam wiadom o, ks. B ism ark od po­
czątku zaznaczył był sobie jako zadanie na 
czas obecnego panowania, pozostawienie ce­
sarzowi wolnem, pole teoryi i akademi­
ckich występów, zachowując dla siebie nie- 
tkniętem , pole praktyki.

Dymisya p. P u ttkam era  to praktyka w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, i zdarzenie w tej 
mierze ważniejsze, niż ogłoszenie reskryptu 
o swobodzie wyborów. Zmierzyć będzie można 
doniosłość najnowszego konfliktu i jego sku t­
ków,' dopiero , gdy znanym będzie następca 
p. Puttkam era. To nas zapewne objaśni co 
do stopnia zwycięstwa jednego, porażki dru­
giego sy stem u ; co do ustępstw cesarskich lub 
kanclerskich aż do rozstrzygającej, w jeśieni, 
chwili wyborów.

Stan obecny Francyi i ostatn ie w Izbie 
przejścia uzupełniają i potęguję niepewność 
ogólnę.

Ze Boulanger powodzenia mieć nie będzie 
w dzisiejszej Izbie, to było łatwem do prze­
widzenia z góry— że niemal sta ł się na t ry ­
bunie śm iesznym , to w niczem nie zmienia 
położenia, w którem  boulangeryzm nie jest 
środkiem do wielkości i władzy Boulangera, 
ale rozczynem dzisiejszego systemu. Jak  wielu 
wynalazców, Boulanger może wcale nie sko­
rzysta z boulangeryzm u; śmieszność zabija 
ludzi, ale nie idee. Treścią zaś boulangeryz­
mu jes t zużytkowanie znużenia i znudzenia 
wywołanego obecnym porządkiem rzeczy, aby 
go zwalić.

Pod tym względem osobiste fiasco na try ­
bunie firmowego, nie zmienia wartości towaru 
czy tam  przedsiębiorstwa. I  tak  znowu tu taj 
powstało pole otwarte wszechpotężnej niepe­
wności —  nikt bowiem nie może powiedzieć 
tak po, jak  przed mową Boulangera, czy agi- 
tacya rozpoczęta, nie doprowadzi, do rozw ią­
zania Izby, oraz jak i będzie skutek nowych 
wyborów, tem mniej, na czyją korzyść obróci 
się boulangeryzm.

U progu tegorocznej pory letniej, jednę 
tylko możnaby wystawić świątynię, poświęco­
ną now ej, ale jedynie zwycięzkiej bogini —  
niepewności.
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Doniesienie Nordd. Allg. Z tg  o zamierzonych 
odwiedzinach cesarza Franciszka Józefa u króla 
Hnmberta w Bolonii, dały powód do sprzecznych 
pod tym względem twierdzeń tutejszych dzienni­
ków. Podczas gdy Popolo Romano zapewniał, że 
odwiedziny te wkrótce nastąpią , R iform a  zaprze­
czyła temn. Król byłby z radością powitał te od- 
wiedzioy, szczególnie w Bolonii, która uważuną 
była zawsze za drngą stolicę państwa papieskiego. 
Lecz p. Crispi przerażony następstwami, jakieby 
odwiedziny te , któreby się nie w Rzymie lecz 
w Bolonii odbyły, wywołać mogły, a pragnąc 
z drugiej strony, aby odwiedziny te nastąpiły 
w Rzymie, bardzo był rad , że projekt ten spełzł 
na niczem. Spodziewa on się, jak  mówią, że prę­
dzej Inb póżuiej Cesarz zdecyduje się przybyć do 
Rzymu.

P. Bongbi powiedział w tych dniach długą mo­
wę przeciw nowej ustawie k arn e j, którą uważa 
za nielogiczną. Ćo do rozporządzeń przeciw du­
chowieństwu, jedno on tylko pochwala, mianowi 
cie to, które wzbrania mówić i dyskutować nad 
kwestyą rzymską. Natomiast piętnuje różne roz­
porządzenia, które poczytuje za drakońskie i sprze­
ciwiające się wręcz ustawie gwarancyjnej, którą 
sam formułował, a tem samem lepiej niż ktokol­
wiek wiedzieć może, jakie rozporządzenia obalić

mogą tę ustawę. Dotąd zapisało się 40 deputo­
wanych przeciw ustawie, lecz minister starać się 
będzie, jak  mówią, przeszkodzić im mówić. Wi­
docznie minister pojmuje wolność słowa w ten sam 
sposób, jak  studenci turyńscy, którzy fałszując bi­
lety wstępu, przeszkodzili margr. Crispolli, sio­
strzeńcowi głównego redaktora Ossewatore Ro­
mano, mówić przeciw rozporządzeniom ustawy k ar­
nej. Wszystkie dzienniki, nawet najbardziej rewo­
lucyjne, nie przestają protestować przeciw temu 
pożałowania godnemu faktowi, i żądają, aby mi­
nister ostro wystąpił, lecz założyć się m ożna, że 
tego nie uczyni.

Senat uniwersytecki odmówił ministrowi poda­
nie nazwisk najbardziej burzliwych studentów. — 
Dowodzi to, że jest pewna moralna łączność mię­
dzy studentami i profesorami.

Osservatore Romano zaprzecza w ustępie, pocho­
dzącym widocznie z urzędowego źródła, twierdzeniu 
dziennika M atin , jakoby kilka obcych mocarstw 
wywierało nacisk na propagandę przeciw protekto­
ratowi francuskiemu.

Ostatnie oświadczenie biskupów irlandzkich na 
niedawnem zebraniu, że dekret św. Kolegium do­
tyczy tylko moralności pewnych aktów i nie od­
nosi się do ruchu narodowego, sprawiło zadowo­
lenie Leonowi X III, któremu tekst oświadczenia 
został przedłożonym.

Msgr. Walsh otrzymał w wilię dnia swego od­
jazdu bardzo dokładne instrukeye w tej ważnej 
sprawie, instrukeye, które jak  tylko Irlandczycy 
dowiedzą się o nich, zdołają uspokoić umysły i 
przekonają, ile Leon XIII jest im życzliwym.

Z Konstantynopola nadesłano do sekretaryatu 
stanu dokładne informacye w sprawie pojednania 
ex-dysydentów armeńskich. Pojednanie to, będące 
dziełem taktu i wielkiej mądrości Leona XIII, 
oraz światłej żarliwości msgra Avariana, nastą 
piło w kościele św. Jana Chryzostoma, który na­
leżał do dysydentów, a oddany został katol.kom. 
Odprawiono tam dwie msze śś., jednę śpiewaną 
przez księdza dysydenta, drugą przez msgra Ava­
riana, który napisał o tem list pasterski, list od­
czytany po mszy św. we wszystkich kościołach, 
które do niego należą. Rząd turecki był bardzo 
przychylnym temu pojednaniu, przy którem był 
obecnym Ziver bey, dyrektor biura wyznań, który 
wręczył patryarsze dekret ministra tureckiego, 
podkopujący status quo, jak ie dawniej rząd za 
prowadził. Sułtan przesłał pozdrowienie nawró­
conym i ich braciom, którzy podpisali doń adres 
z podziękowaniem.

Następnie z złotem piórem, danem przez Portu 
kola effendiego, ministra skarbu, przesłano depe 
szę do Papieża, aby go zawiadomić o tem, co za­
szło. Kardynał Rampo la przesłał depeszę z po­
dziękowaniem w imieniu Papieża, która odczytaną 
została we wszystkich kościołach. Zaaczniejsi dy 
sydenci wręczyli patryarsze swe pieczęcie i herby, 
jakie mieli nad drzwiami swoich kancelaryj. 
Wszyscy następnie modlili się za Papieża, które­
go p. Bakscian, kanclerz dysydentów nazwał w pię­
knej swej mowie głową Kościoła, namiestnikiem 
Chrystusa, pasterzem nad pasterzami, mistrzem 
nieomylnym, stróżem prawdziwej moralności w ca­
łym swiecie.

Urzędowy dziennik stambulski Vakit zdając 
sprawę z tej ważnej chwili, widzi w niej owoc 
siły katolicyzmu i wysokiej mądrości Papieża.

Studenci uniwersytetu w Malcie przesłali Pa­
pieżowi piękny i pełny uczucia list, protestujący 
przeciw stadentowi maltańskiemu, który mówił 
niedawno w uniwersytecie rzymskim na korzyść 
Giordana Bruno.

Zdaje się, że dla ważnych względów Ojciec św. 
opóźni o dni kilka ogłoszenie encykliki o libera- 
hżmie.

Leon XIII przyjmował w ostatnich dniach na 
prywatnej audyencyi biskupów z Green Bay, Spa- 
lato i świat ego delegowanego apostolskiego w Sy- 
ryi, Mgra Piavi, który nie jedną jnż znakomitą 
oddał Stolicy św. przysłagę w Syryi i w m'syaeh 
katolickich na Libanie.

Papież był dlań bardzo uprzejmym i długo 
z nim rozmawiał, pot zem przyjął jego sekretarza, 
X. Anad, mar n itę, który tłómaczył na język 
arabski encykliki papieskie.

W ostatnią środę zwiedzał Leon X III po raz 
ostatni wystawę, w towarzystwie msgra Volpe, 
swego kam eriera, msgra Camposi, hrabiego Fer- 
ragnli członka gwardyi pap eskiej. U drzwi wcho- 
dowycb przyjęli Ojca św. E asa t, Schialfiuo, Ricci, 
Rampolia, hr. A iqasdcrni i inni członkowie ko­
mitetu. Papież zwiedzał galerye, przeznaczone dla

Btwa i obietnice, uśmiecha się szyderczo. Jest 
w tym utworze dużo sui generis elegancyi i hu­
moru a przypomina on nam fraszkę Gawińskiego, 
który pisze o galancie zmieniającym poważną modę 
powszechną do połowy w. XVII u nas, na nowszą 
gwoli podbicia serca swojej billi:

Bywszy i osobistym i przystojnym mężem,
Co go pełnym zdobiła piękna broda krężem,
Tę dla jednej dziewoi dał sobie ogolić,
By tym czynem mógł lepiej Bobie ją  zniewolić. . .

Niemożemy przepisywać dwóch zeszpeconych 
trywialnym rymem wierszy, któremi koniec fraszki 
objaśnia, że jak  „Satyi" Sommera tak i nasz Po­
lonus sam nie potrzebnie oszpecił się idąc za zdra­
dzieckim poszeptem kupidtna!

W ogóle styl końca XVIII wieku, zwany Lonis 
XVI, który tak modnym się stał dzisiaj w apar­
tamentach, opanował, zdaje się, także ducha tych 
rzeźbiarzy, którzy nie oddali się nowemu kierun 
kowi realistycznemu; panują więc pomysły i typy 
niby ze szkoły starożytnej, ale bardziej miękkie
i ciepłe, z uszczerbkiem majebtata, który był do­
tąd synonimem stylu posągowego.

Zdaje mi się, żeśmy już wszystko co było lep­
szego w dziale „niemieckim" opisali, ale w au-
stryackich salach pozostało nam do obejrzenia kil­
ka dość zajmujących przedmiotów.

Ładne jest popopiersie (Nr 622) damy nie pier­
wszej młodości i nieco otyłej, ale rztżbiarz W ik­
tor Tilgner potrafił oddać bardzo misternie deli­
katne rysy sympatycznej postaci. Czyż może być 
coś milszego nad oblicze kobiety, gdzie dowcip 
rysuje się na ustach, a dobroć z oczu patrzy; po­
jęcie tego niewieściego wdzięku i zręczne odda­
nie go w marmurze przynosi zaszczyt rzeźbia­
rzowi.

Pomijamy mnóstwo podrzędnych utworów z mar­
muru, bronzu i gipsu, ale zatrzymamy się nieco 
dłużej w sali X V III, gdzie najlepsze może, a przy­
najmniej najwykwintniejsze znajdują się drobiazgi 
pod austryacką firmą wystawione. Oto n. p. cały 
szereg srebrnych posążków przez Rudolfa Weyi’a: 
„Św. Jerzy" (własność Arcyks. Waleryi), „Cesarz

Karol V" (właśniść Cesarza) i „Św. Hubert." F.- 
gurki mają około 20 centym, wysokości, jeśli pa 
mięć mię nie zawodzi; modelunek misterny, kom 
pozycya bogata i ws ystko składa się na typ ko 
Bztownego artjstycz iego  cacka. Niektóre części 
stroju i zbroi są wyzłucone, a postumenty nawet 
z drogiego są wykuta kam ienia, jak  lapis itp .— 
Do tej samej kategeryi zaliczyć można zgrabne 
rodzajowe srebrne figurki Karola Sterrer’a : (Nr 
631) „Powrot króla kurkowego" i (Nr 629) „Po­
rwanie." Katalog objaśnia, że wszystkie powyżej 
wzmiankowane srebrne posążki odlewał J  C. R.t 
ter v. Klinkosch.

Poważnem dziełem jest duża misa p łaska, ro 
dzaj wklęsłej tarczy, nazwana w katalogu: „pod­
stawą do owoców," myśl i modelunek prif. Tan 
tenbayn’a ,  cyzelował zaś pr< f. S tef.n  Schwartz. 
Przedmiotem figuralnym ornamentacyi jest „Porwa­
nie i powrót P erstf >ny.“ Figury na srebrnej mi­
sie modelował artysta z precyzyą iście medalier 
ską; kompozycya bardzo bogata wypełniona jest 
alegoryczną scenerią mitologii. W ystępują tam 
w różnych rolach rozmaici bogowie i przedstawi­
ciele światów. Obramowanie przedstawia w ośmiu 
polach cztery żywioły i symboliczne przedmioty, 
odnoszące się do czterech pór roku. W samym 
środku kompozycyi król Tryptolem i Demettr. 
Ta Demeter, matka Persefony, wyuczyła Trypto- 
lema tajników rolnictwa; legenda dodaje, że P er­
sefona, porwana do krain podziemnych, a na pół 
roku powracająca na powierzchnię ziem i, miała 
być symbolem roślinności, która przez kilka mie­
sięcy kwitnie na ziem i, a potem w postaci nasie­
nia znika znów w gruncie, aby kolejno w nastę­
pnej porze roku wydobyć się na świat słoneczny. 
To tłumaczy, dlaczego Tantenhayn wybrał porwa­
nie i powrót Persefony, jako przedmiot, zdobiący 
misę pod owoce. To piękne dzieło sztuki cyzeler- 
skiej, blisko metra średnicy mające, jest własno­
ścią Cesarza.

K. P.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Francyi, Niemiec, Austryi, Włoch i wyraził pono­
wnie swoje zadowolenie, cświadczając kardyna 
łom, że część przedmiotów rozdzieloną będzie 
przez specyalay komitet między ubogie kościoły, 
część przejdzie do skarbca Stolicy św ., a część 
do muzeów watykańskiego, propagandy i św. 
Jana Lateraneńskiego. Słychać, że Papież każe 
wybić medal na pamiątkę jubileuszu.

Na konsystorzu w ostatni piątek Papież zamia­
nowawszy 50 nowych biskupów, odczytał piękną 
allokucyę, w k tórej, wyraziwszy wdzięczność za 
wspaniały rezultat jubileuszu, rzekł: że rząd wło­
ski prowadzi wojnę przeciw religii i Stolicy św., 
ganił rozporządzenia przeciw duchowieństwu no­
wego kodeksu karnego, tem niebezpieczniejsze, 
iż są bardzo elastyczne i w niczem nie znajdują 
usprawiedliwienia, gdyż duchowieństwo włoskie 
nigdy nie było nieprzyjacielem kraju.

Allokucya ta zakazem szlachetna i umiarkowa­
na, miała wielki rozgłos wszędzie, nawet między 
liberałami najbardziej radykalnym i, którzy dotąd 
ani słowa o tem nie mówią. Widocznie czekają 
na hasło p. Crispiego. Konsystorz kardynałów nie 
odbędzie się rychło — zapewne dopiero we wrze­
śniu, a może i później.

Rozmaitości Polityczna.
D ziałalność Izby poselskiej.

W ubiegłym peryodzie prawodawczym (od 25 
stycznia do 5 czerwca b. r.) odbyła Izba 72 ple 
narnych posiedzeń. W tym czasie załatwiła ona 
w drugiem i trzeciem czytaniu następujące wa­
żniejsze ustawy: ustawę o podatku od cukru, 
ustawę o wyiątknwem powoływaniu rezerwistów 
oa 7 dniowe ćw czen a, traktaty handlowe z Niem- 
ami i z Włochami ustawę o katechetach, ustawę 

wz lędem wypróbowania ręcznej broni palnej, 
układ z Rumunią względem regulacyi granic, 
przedłużenie traktatu handlowego z Hiszpanią, 
traktat handlowy z Zanzibarem, budżet na rok 
1888, ustawę względem powoływania rezerwistów 
do czynnej służby w pokoju, przedłużenie ustawy 
o uwclaieniu od stempli .i należytości przy aron- 
dacyi posiadłości gruntowych, ustawę o ulgach od 
należytości przy konwersyi pryoryti towych obli- 
gacyj kolei żelaznej, zmianę ustawy o wsparciu 
z fanduszów państwa z powoda wylewów w roku 
1882, zamknięcie rachunków funduszu meliora 
cyjnego, przedłożenie ustawy o uwolnieniu od na­
leżytości stemplowych i o ulgach przy skreślaniu 
mniejszych pozycyj hipotecznych, ugodę z Lloydem, 
ustawę względem zapomogi z fanduszów państwa 
na naprawę uszkodzonych na wiosnę wałów nad 
W isłą, ustawę o odpisania podatku gruntowego 
w razie szkód elementarnych, ustawę o podatku 
spirytusowym, ustawę o kontyngencie, w końcu 
ustawę o uwolnieniu od należytości galicyjskiej 
pożyczki krajow ej, przeznaczonej na utworzenie 
funduszu dla budowy kiszar.

Załatwiono nadto kilka jeszcze pomniejszych 
ustaw, tudzież przeprowadzono pierwsze czytanie 
wielu przedłożeń rządowych, lub wniosków wy 
sztych z inieyatywy posłów.

D J e g .c y a  w ęgierska.
Z Izby deputowanych Sejmu węgierskiego zo­

stali wybrani do delegacyj: Hr. Teodor Andrassy, 
br. Albert Apponyi, Ąhranyi, Bansznern, Barezay, 
Betftby, hr. Edm. Bethlen, Ludwik Czernatony, 
Cinkovicz, D aniel, Max F a lk . Gaal, Gynrkovicz, 
Harkanvi, H gedlD, Horwath, Huszar, Ivanka, Mau­
rycy Jokai, Knbinyi, Latinowicz, Lang, Miskato- 
vicz, Moriiz, Nako, Fedor, Nikolicz, Perenyi, Au 
gust Pnlszky, Geza Rakowszky, Stefan Rakow- 
szky, Szalay, hr. Juliusz Szapary, Szerb, Kolo 
man Szell, Oliver Szlavy, hr. Ludwik Tisza, Visi, 
Vukotinowicz, Wahrmann i hr. Eag. Zichy.

„Frem denblatt“ przeciw  prasie rosyjskiej.
Z powodu artykułów, jakie się pojawiły w dzien­

nikach rosyjskich wskutek znanej mowy Tiszy o 
nieobsyłaniu wyBtawy paryskiej, pisze Fremden- 
blatt co następuje:

Od pewnego czasu zaniechaliśmy wspominać o 
artykułach rosyjskich dzienników o Austro Wę­
grzech, których zjadliwość przeciw naszej monar­
chii z biegiem czasa raczej się spotęgowała, ani 
żeli zmniejszyła. Przyjacielskie i szczere upo­
mnienia, jakie dawniej wystosowywaliśmy niekiedy 
do {rasy rosyjskiej, ahy porzuciła postępowanie, 
które ostatecznie prowadzić musi do wzajemnego 
rozgoryczenia dwóch państw, pragnących żyć ze 
sobą w pokoju, nie odniosły żadnego rezultatu, a 
przeto nie przerywaliśmy już tym panom ich pod- 
szczuwa ącego rzemiosła, zwalając zarazem na 
nich całą odpowiedzialność za nieiz zęście, jakie 
systematycznie podsycają. Jeżeli dziś czujemy się 
zniewolonymi odstąpić od zakreślonego sobie sta­
nowiska, i zwrócić szczególniejszą uwagę na ar­
tykuł Dniewnika Warszawskiego z powoda zna 
nycb oświadczeń Tiszy z dnia 26 maja, czynimy 
to nie dlatego, jakoby artykuł ten był co do wy­
razów swoich bardziej nieprzyjazny i silniejszy 
od innych aitykułów dzienników rosyjskich, zwró 
conych przeciw naszej monarchii, lecz czynimy to 
głównie ze względu na charakter pism a, w któ 
rem się ten artykuł ukazał. Dziennik ten , który, 
jak  wiadomo całemu świata, inspirowany i kiero 
wany bywa wprost przez jenerał-gnbernatora war 
szawskiego, a przeto notorycznie pólurzędowy 
dziennik odzywa się w ten sposób:

„Translitawska połowa Austryi zdaje się na to 
tylko istnieć, aby i tak już nie zbyt szczęśliwą 
egzystencyę monarchii habsburskiej jeszcze bar­
dziej utrudniać. Zwykle uskuteczniają to członko­
wie opozycyi w peszteńskim parlamencie; ubie­
głej soboty podjął się zaś prezes węgierskich mi­
nistrów roli enfant terrible.“ Po przedstawieniu 
sprawy obsyłania wystawy paryskiej i analizie 
mowy Tiszy, pisze Dniewnik Warszawski d a le j: 
„Argumentacya Tiszy nie przekonała nawet wę 
gierskiej opozycyi. Dotąd następujące po sobie 
tak szybko zmiany francuskich gabinetów dowio­
dły, iż władza wykonawcza kraju jest w stanie 
utrzymać spokój i porządek. Nie chcemy, jak  to 
czyni opozycya w ęgierska, twierdzić, iż nieprzy­
jazne Francyi oświadczenia Tiszy podyktowane 
zostały wprost z Berlina lub W arzynu, ale nie 
pomylimy się, jeśli przypuścimy, iż między grzmo­
tem ofieyalnej elokwencyi węgierskiego prezesa 
ministrów, a najświeższemi objawami polityki nie­
mieckiej, zachodzi wewnętrzny związek. W gmn 
cie rzeczy wzięcie lub niewzięcie udziału W ęgier 
w wystawie z r. 1889 jest kwestyą podrzędną, a 
nawet parlamentarny epizod, którego bohaterem

był T isza, nie zasługiwałby na szczególniejszą 
uwagę, gdyby nie rzucał jasnego św;atła na po 
lityczny rozstrói, który egzystencyę habsbmsk ej 
monarchii przedstawia jako znikomą. Epizod Ti­
sza Helfy dowodzi ponownie, iż pod egidą Beu- 
stowskiego dualizmu, jedna połowa monarchii pa 
trzy na prawo, a druga na lewo, a obie połowy 
nawet co do polityki zagranicznej, nie są ze sobą 
związane wspólną kierowniczą ideą. Dzięki mo­
wie Tiszy, wystąpił na jaw  bardzo plastycznie i 
ten wpływ, jaki solidarność z Niemcami wywiera 
na sprzymierzeńca tychże. Obecnie gdy nieprzy­
jazna Francyi mowa Tiszy także i w węgierskiej 
opinii publicznej wywołała żywe niezadowolenie, 
zaczynają i Madziarzy zap* lać się przeciw nie­
mieckiemu przymierzu, które od nich żąda nie- 
tylko materyalnej, lecz także moralnej ofiary i 
pozbycia się swoich narodowych sympatyj."

Widać przeto, iż artykuł Warszawskiego Dnie­
wnika ma szczególną tendencyę podszezuwania 
Austro-Węgier przeciw Niemcom. Pods’czuwania 
Włochów przeciw Austro-Węgrom, podjął się ar­
tykuł Nowosti, który Włochów wyzywa w ten 
sposób:

„Jeżeli Włochy, zamiast pełnienia posług lo- 
kajskich środkowoeuropejskim mocarstwom, za­
pewniłyby sobie przyjaźń F/ancyi, to na wypadek 
wielkiej wojny europejskiej, bez zagrożenia swej 
potęgi morskiej, mogłyby mieć pretensyę do T ry­
dentu i Tryestu. Teraz grozi im niebezpieczeń­
stwo nieposnnięcia się ani o krok naprzód na 
drodze swego zupełnego zjednoczenia, a nadto 
utraty stanowiska, jako wpływowe mocarstwo 
morskie."

Tak przemawiają wybitne dzienniki rosyjskie
0 naszej monarchii i o sprzymierzeńcach naszej 
monarchii. Z naszej strony wstrzymujemy się od 
w ie lk ie j da’szej uwagi w tej sprawie. Chcemy 
tvlko rosyjskim kołom przypomnieć znane nię- 
mie kie przysłowie: Wie es in  den W ald hinein- 
tSnt, so font es aus demselben zurilck, i zwrócić 
ich uwagę na to, aby się nie dziwiły, jeżeli po­
drażnione drażniącym i złośliwym tonem rosyj 
skich dzienników, będą się widziały austryackie
1 węgierskie dzienniki zmuszonemi do chwycenia 
się w narzuconej sobie replice podobnego tonu.

M a r s z a ł e k  E d m u n d  L e b o e u f ,  o którego 
śmierci doniósł telegram, a którego imię ściśle 
związanem było z tragedyą trzeciego cesarstwa, 
urodził się dnia 6go grudnia 1809 r. w Paryżu, 
wstąpił wcześnie do szkoły politechnicznej i w 21 
roku życia zamianowany został porucznikiem ar­
tyleryi. Z wyjątkiem pierwszej wyprawy prze­
ciw Konstantynie, którą odbył jako oficer sztabu 
jlnego, pozostał wiernym swej ulubionej broni. 
W wojnie wschodniej 1854 r. stał jako szef szta­
bu na czele artyleryi korpusu ekspedycyjnego i 
miał przeważny udział w zwycięstwie bitwy pod 
Almą. Jako jenerał brygady prowadził atak arty­
leryjski na Sebastopol i dał dowód znakomitych 
zdolności. Następnie jako jenerał dywizyi stanął 
na czele artyleryi gw ardyi, dokonał jej organi­
zacji i pozyskał na tem stanowisku zaufanie ce­
sarza. W r. 1859 zjednał sobie sławę, prowadząc 
atak artjlery i na Solferino. Na tem kończy się 
szereg powodzeń Leboeuf*; powołany bowiem na 
wyższe stanowisko doznał zawodów, klóre uwień­
czyła katastrofa sedań*ka. W d. 21 sierpnia 1869 
roku objąwszy po zgonie marszałka Niela naczel­
nictwo w ministeryum wojny, podjął trudne zada 
nie dokończyć na wielką skalę przedsięwziętego 
dzieła reformy. Tu okazało s ę ,  że mu do wiel­
kich zadań organizatorskich brak potrzebnego u 
zd< loienia. Ograniczył się do reorganizacyi pie 
cboty i reform administracyjnych, pozostawił atol 
nietkniętą reorganizacyę gwardyi ruch-mej. Gdyby 
rok pćż jiej posiadała był* Francya niezależną re­
zerwę arm ii, mającą być utworzoną przez insty- 
tucyę gwardyi ruchomej, pierwsze klęski nie by­
łyby może doprowadziły do tak strasznych na­
stęp stw . W gab'necie Oliviera zatrzymał tekę 
wojny, i na jego barkach w przeddzień wojny 
spoczywała bezpośrednia odpowiedzialność za woj­
skową sytuacyę kraju. Leboeuf zapewnił na ra­
dzie ministrów pod prezydencyą cesarza o goto 
wcści armii do boju temi słowy: „Jesteśmy do te­
go stopnia gotowi, że nie potrzebujemy nawet je 
dnego guzika, gdyby nawet wojna dwa lata trw a­
ła." Zapewnienie to przeważyło szalę na rzecz 
wojny i przywiodło cesarstwo do upadku. Guzi­
ków wprawdzie nie brakowało, ale brakowało 
planu, brakowało silnego dowództwa. W dzikim 
pośpiei hu wysyłano wojsko na granicę, nie czeka­
jąc na dokompletowanie tegoż i gdy korpus Mac- 
Mahona, złożony z najlepszego wojska, nie zdo­
łał pod Wissenburgiem i Worth oprzeć się naci 
skowi trzeciej armii niemieckiej i po bohaterskim 
oporze pokonany i rozproszony został, powstał 
naraz okropny chaos organizatorskich i ad mi i- 
stracyjnych stosunków wojska równie jak  pomy­
słów strategicznych.

Regencya pokwapiła się odwołać z zajmowane­
go stanowiska człowieka, w którego rękach spo 
czy wał faktyczny kierunek wojny, zamianowanego 
przy wybuchu tejże szefem jeneralnego sztabu 
m arszaka Leboeuf*, bez poprzedniego zasiągnie 
nia woli cesarza. Leboeuf objął dowództwo trze 
ciego korpusu, którego dotychczasowy dowódca 
m a m a łtk  Bazain powołany był na czoło armii 
reńskiej. W sferze dowódcy korpusu był Leboeuf 
w swoim żywiole, um ał operować zręcznie z swo 
im korpusem , walczył dzielnie pod St. Pnvat i 
Gravelotte, a chociaż wojsko jego z całą armią 
reńską obsaczone zostało pod Metz, wina nie by­
ła po jego stronie. Podczas walk oblężniczych bił 
się walecznie i odznaczył się szczególnie pod Nois- 
stville. Z kapilulacyą tw ieid/y zakończ)ł<* się je ­
go działalaość wojskowa i wraz z w ojskiem swym 
dostał się do niewoli. Po zawarciu pokoju, powo­
łany został przed komisyę ankietową, mającą środ 
ki obrony kraju i usiłował całą winę za katastro­
fę sedańską zwalić na marszałka Bazaina. Potem 
wrócił do życia prywatnego w Havre. Marszałek 
Leboeuf był walecznym żołnierzem, gruntownie 
wykształconym oficerem artyleryi i d >brym do­
wódcą korpusu. Do wysokości innych zadań nie- 
dorosły jego zdolności, a było jego i kraju nie­
szczęściem, że stosunki i ślepe zaufanie cesarza 
właśnie jemu najważuiejsze pozostawiły zadania.

B u d a p e s z t  8 czerwca. Pester Lloyd  zawiera 
od wiarogodnej osoby z Berlina pochodzące pi­
smo, rzucające bardzo interesujące światło na 
sytuacyę europejską, gdyż przedstawia jako po­
zytywne fakta takie rzeczy, które dotąd tylko 

j i rzypuszczano. W piśmie tem powiedziano, iż 
j Francya stara się o alians z Rosyą wprost w cela 
zaczepnym; jest to fakt, na który niezbite istnieją 
dowody. Gdy Rosya w drodze pokojowej chce się

port zumieć z Austro-Węgrami, odpychają Francuzi 
wszelkie pokojowe porozumiecie z Niemcami, a 
przystaliby na nie chyDa za cenę odstąpienia n ie­
mieckich krajów, zyskanych na podstawie histo­
rycznych zwycięstw. Między Austro-Węgrami a 
Rosyą nie jest jednak, zdaniem Bismarka wyklu- 
czonem pokojowe porozumienie.

W iauym liście berlińskim, ogłoszonym w Pe­
ster Lloydzie zaznaczono, iż nie możaaby się dzi­
wić, gdyby Helfy i Pazmaudy za wyświadczone 
swoją interpelacyą usługi Francyi przyjęli wyna­
grodzenie w uchwytnej firmie. O tym ęstępie li­
stu mówią szeroko w parlamencie. Helfy pocią­
gnął do odpowiedzialności redaktora Falka.

Do Polit. Corr. donoszą:
Z B u d u y :  Napad Czarnogórców na ludzi z ple­

mienia albańskiego Kuczi, o którym donoszono 
p zed kilku dniami, sprawił wś ód plemion albań 
skich wielkie wzburzenie, a n ą d  turecki ma tru ­
dne zadanie uspokojenia ich zaręczaniem , że się 
w Celynii o ukaranie winnych postara.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  W kołach tutejszych 
arm eń'kich żywią nadzieję, że sułtan zaraz po 
skończeniu uroczystości święta Bajramu załatwi 
zgodnie z ich życzeniem sprawę patryarchy We 
habediana t. j . , że zezwoli na to , aby opuścił 
Konstantynopol i przyjął wybór na patryarchę je ­
rozolimskiego.

Z P a r y ż a :  Szerzone wiadomości, jakoby F ran­
cya czekała tylko na ukończeuie swych uzbr.jeń, 
aby rozpocząć wojnę, jest mylnem i tendencyjnem, 
a ostatnie pokojowe zaręczenia Gobleta były zu­
pełnie szc/.eremi. Z wyjątkiem kilku wartlogłowów 
nikt we Francyi nie życzy sobie wojny.

Sprzeczności w rzekomym progranfe Boulange­
ra pochwycił zręcznie F I  q i t t  i napiętnował je 
doskonale, ale fiasco Boulangera byłoby większe, 
gdyby kilka z żądoń jego, a  mianowicie żądanie 
rozwiązania Ł by  obecnej, w której nic stanowcze­
go przeprowadzić nie można, nie było także po­
stulatem całej Francyi,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B k rft& ó w  9 czerwca.

— JE. X. Biskup krakowski wyjechał dziś z Kra­
kowa na wizytacyę biskupią dekanatu Niepołomickiego.

—  M arszałek krajowy hr. Jan T a r n o w s k i  przy­
był dziś po południu do Krakowa, a zabawiwszy 
parę godzin na Szlaku u brata, podąży do Florencyi 
do chorego syna. Wczoraj nadeezłe ztamtąd wiado­
mości, na szczęście, były pomyślne i zwiastowały roz­
poczęcie rekonwalescencyi.

—  W czorajsza procesya ku czc i N ajsłodszego  
S erca  Jezu sow rg i odbyła się przy prześlicznej po­
godzie wspaniale. Kilkanaście tysięcy pobożnych za­
pełniło Mały Rynek, który równie jak ulica Sienna i 
plac Maryacki rzęsisto był oświetlony. Celebransa JE. 
X. Biskupa krakowskiego poprzedzało 100 księży, 
70 panienek w bieli ze świecami i kwiatami w ręku, 
bractwa różańcowe i „dobrej śmierci," zastęp wete­
ranów pod komendą p. Staszczyka, cechy, chorągwie 
i t. d. Porządek utrzymywała straż pożarna i żołnie­
rze policyjni. W ołtarzu, wzniesionym na ośmiu sto­
pniach, oświetlonym świecami i gazem, ozdobionym 
zielenią i kwieciem, jaśniał piękny, wielkich rozmia­
rów olejny obraz Najsłodszego Serca Jezusowego. Tu 
wystawiono Najśw. Sakrament. X. Długołęcki T. J. 
na ambonie w pośrodku Małego Rynku w krótkiem, 
ale treściwem i pięknie wygłoszonem przemówieniu 
wy tłómaczył ekspiacyjno-błagalne znaczenie tej proce­
sy ! Słów jego wątek podniósł celebrans JE. X. Bi­
skup i wytknął nadużycia pseudo humorystycznej i li­
beralnej prasy, która w tej chwili, gdy bracia nasi 
w innych dzielnicach Pilski cierpią za swe przywią­
zanie do wiary i Kościoła, ona śmie rzuc„ć potwarze 
i szyderstw a na  osobę Ojca św., podkopując tem sa­
mem wiarę i zaufanie narodu polskiego do Stolicy św. 
Zawiniła prasa, ale też i winnymi są ci, którzy o- 
szczercze pisma czytają i groszem prenumeraty je 
podtrzymują. Poczem w imieniu całego narodu odmó­
wił akt poświęcenia się Sercu Jezusowemu i zainto­
nował „Święty Boże." Wśród uroczystej ciszy —  była 
godzina 9 wieczór —  z kilkunastu tysięcy piersi za­
brzmiała ta korna a wspaniała suplikacya o zlitowa­
nie nad narodem, skazanym w myśl bezsumiennej po­
lityki wieku na zagładę. Z pieśnią „Kto się w opie­
kę" na ustach, wróciła ulicą Sienną procesya do ko­
ścioła św. Barbary. Obok drzwi wchodowych tej świą­
tyni stał drugi ołtarz Najsłodszego Serca Jezusowego. 
Tu JE. X. Biskup udzielił błogosławieństwa Najśw. 
Sakramentem, a gdy ten odniesiono do kościoła, dał 
błogosławieństwo biskupie rozmodlonym klęczącym 
tłumom. Była godzina 10  wieczór, gdy ostatnia zwro­
tka pieśni „Dobra noc Głowo świata" brzmiała.

Co w tym całym obchodzie jest wielce pocieszają­
cego, to szczery i chętny współudział w nim władz 
i instytucyj miasta Krakowa, za co im się uznanie i 
wdzięczność należy.

—  Prtf. Edward wi Fierichowi składały dziś cześć
szerokie sfery naszego społeczeństwa, a wyrazem 
czci był obchód jubileuszowy — odbyty dzisiaj 
w południe, w auli Collegii Novi. Terażnieju i 
dawni uczniowie urządzili ten jubileusz 30 letniej 
pracy zasłużonego i kochanego profesora w chwili, 
gdy tenże ustępuje z Uniwersytetu i rozsbje się 
z jagiellońską szkołą. W tej chwili godzi się też 
dać krótki szkic dzLŁluoś i pr.f. Fierioha. Urodził 
on się w Samborze d 12 sierpnia 1817 r., uczę­
szczał do szkół we Lwowie i k< ńczył studya na 
tamtej izym Uniwersytecie w r. 1839, gdzie też w r.
1845 uzyskał stopień Dra praw. Od r. 1839 do
1846 praktykował w prokura oryi skarbowij we 
Lwowie, następnie przeszedł do rrzędów politycznych, 
gdzie nadano mu stopień komisarza cyrkularnego. 
W r. 1850 został mianowany profesorem zwyczaj­
nym procesu cywilnego i prawa administracyjnego 
austryackiego w Uniwersytecie Jagiellońskim z obo­
wiązkiem wykładania także prawa handlowego i 
wekslowego. W r. 1855 zwolniono go od wykłada­
nia prawa administracyjnego, albowiem przedmiot 
ten objął prof. Koppel, który wówczas został prze­
niesiony z Ołomuńca do Krakowa. W r. 1852 mia­
nowano go dziekanem Wydziału prawniczego, a go­
dność tę piastował aż do r. 1859. Później wybrany 
został dziekanem na rok 1866/7, 1876/7, 1885/6, a 
rektorem Uniwersytetu na rok 1872/3. Jest on także 
prezesem komisyi rządowej egzaminacyjnej oddziału 
sądowego od r. 1856, przy tem ozdobiony orderem 
Franciszka Józtfa i ma tytuł radcy dworu.

Podniosła dzisiejsza uroczystość jubileuszowa od­
była się w wspanialej auli Uniwersytetu. Przed godz. 
12 zapełnili ją prawnicy krakowscy, z prezydentem 
m. Drem Szlacbtowskim, ztbrani prawie w komple­
cie, niemniej licznie zebrały się panie i zajęły kilka 
rzędów krzeseł. Przed godz. 12 wszedł do sali se­
nat akademicki w togach, w togach również profe-
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sorowie Wydziału prawniczego,"! zajęli miejsca po 
lewej stronie trybuny, przeznaczonej dla jubilata. 
Tu też zasiedli profesorowie wszystkich innych Wy­
działów Uniwersytetu. Po prawej stronie trybuny za­
jęli miejsce członkowie komitetu, złożonego z obe­
cnych i dawniejszych uczniów prof. Friericha, zajmu­
jących dziś poważne stanowiska. Na sali sebrali się 
zastępcy młodzieży akademickiej.

Kiedy członkowie komitetu wprowadzili jubilata, 
ozwały się burzliwe oklaski, a chór akademicki wy­
konał hymn powitalny. Jubilat zajął miejsce na try­
bunie, przybranej kwiatami i ozdobionej jego po­
piersiem.

Szereg mów, wypowiedzianych ku uczczeniu prof 
F i e r i  cha ,  rozpoczął rektor Uniwersytetu X. kan. 
Sp i s ,  podnosząc zasługi profesorskie i koleżeńskie 
przymioty prof. Friericha, którego większa część 
życia spłynęła na pracach i zasługach około Uni­
wersytetu. To też imię jubilata złączone będzie z hi- 
storyą tej starej szkoły, a pamięć o nim pozostanie 
w sercach kolegów i młodzieży ma zawsze. W tej 
chwili rozstania z Uniwersytetem, rozstania, wyma­
ganego nieubłaganą ustawą, jedyną pociechą jest, iż jubi­
lat zostawia na katedrze profesorskiej syna, godnego sie­
bie następcę. Mowę swą zakończył rektor życzeniem, 
wyrażonem w imieniu całej wszechnicy: oby Bóg 
najdłużej zachował jnbilata. (Oklaski).

Diugi z rzędu zabrał głos prof. Dr K a s  p a r e k ,  
jako dziekan Wydziału prawa. Rzekł on na wstępie: 
Gdyby mi wolno było iść dzisiaj wyłącznie za popę­
dem serca, wówczas nie jako dziekan Wydziału praw­
nego, lecz jako były twój uczeń, złożyłbym ci głę­
boki hołd wdzięczności za naukę prawdziwą i popar­
cie umysłowe, które Tobie zawdzięczam. Potem pod­
niósł mówca działalność nauczycielską prof. Fiericba; 
pisma jego, w których dał skarb nieoceniony na dro­
gę żywota uczniom swoim; koleżeńskie uczucia; za 
sługi wobec młodzieży, którym mało kto dorównać 
może. Dając wyraz za tyle zasług imieniem wszyst­
kich członków Wydziału prawnego, który był bezpo 
średnim świadkiem twojej 38 letniej działalności pro­
fesorskiej, boleścią przenika mnie tylko myśl,  że 
skutkiem nieubłaganej ustawy opuścić musisz nasze 
grono, mówił dalej prof. Kasparek, lecz nie stracimy 
ciebie zupełnie, mamy bowiem nadzieję, że jak dłu 
go siły ci dozwolą, nie odmówisz jako profesor ho­
norowy swoich nieocenionych usług Wydziałowi i do 
zwolisz jeszcze długo młodzieży korzystać z bogatych 
skarbów twojej wiedzy. Możesz z dumą spoglądać na 
cały twój żywot poczciwy i zasłużony i być pew 
Bym, że pamięć o tobie nigdy nie wygaśnie, a imię 
twoje zawsze chlubnie zostanie zapisane w roczni 
kach naszej prastarej Alma Mater, zwłaszcza że 
syn twój, pełen talentu i zapału naukowego, wycho 
wany pod twojem okiem, rozpoczęte dzieło dalej 
w twoim duchu prowadzić będzie. Składając ci hołd 
wdzięczności i uznania na pożegnanie, kończę serde- 
cznem życzeniem, aby pogodny wieczór twego ży 
wota jeszcze przez długie lata płynął ci w pełni sił, 
zdrowia i szczęścia i abyś nadal zachować raczył 
w pamięci twoich kolegów przywiązanych, w któ­
rych sercu pozostałeś na zawsze. (Oklaski).

Trzeci z rzędu zabrał głos prezes Sądu krajowe­
go p. J a s i ń s k i  w imieniu Towarzystwa prawni­
czego, w krótkich słowach składając życzenia i pro 
aząc, aby jubilat wspierał Tow. prawnicze światłą 
swą wiedzą i doświadczeniem. (Oklaski).

Imieniem komisyi egzaminacyjnej mówił prof. Dr 
Z o l l :  Zasługi, jakie w zawodzie profesorskim sobie zje­
dnałeś i które w poprzednich przemówieniach piękny 
znalazły wyraz, wiążą się ściśle z zasługami, jakie 
położyłeś jako pierwszy prezes wszystkich komisyj 
egzaminacyjnych, a w szczególności jako przewodni­
czący komisyi oddziału sądowego. Ktokolwiek ze 
tknął się z tobą na tern połu, miał i tu sposobność po 
dziwiać twoją gorliwość, wytrwałość i sumienność 
w wypełnianiu obowiązków, tudzież przekonać się, 
jak ścisłość wymagań łączyć umiałeś z wyrozumiało 
ścią, tak pięknie licującą z całem twojem usposo­
bieniem i poczuciem przyjacielskim dJa uczącej się 
młodzieży. Kiedy Dziekan Wydziału prawniczego z od­
daniem hołdu rzetelnej zasłudze Czcigodnego Jubila­
ta łączył wyraz głębokiej wdzięczności dla ustępują­
cego profesora i tem samem w sercach naszych wy­
wołuje żal do ustawy, która tego ustąpienia jest po 
wodena, to ja  o tyle w szczęśliwszem jestem położę 
niu, że nic potrzebuję żegnać ustępującego, lecz mo­
gę wynurzyć to gorące życzenie, połączone z uprzej 
mą prośbą, abyś, Czcigodny Jubilacie, jeszcze przez 
długie lata raczył naszym komisyom przewodniczyć i 
żebyś nietylko za pośrednictwem wykładów, o któ­
rych wspomniał szanowny Dziekan Wydziału naszego, 
ale i rzeczonem przewodnictwem ciągły utrzymywał 
związek z Uniwersytetem, któremu całe życie twoje 
poświęciłeś, z kolegami, którzy Cię wielbić nigdy nie 
przestaną i z młodzieżą akademicką, którą zawsze 
kochałeś i która Ci zawsze najwdzięczniejszą zacho­
wa pamięć. (Oklaski).

W dalszym ciągu przemawiali: p. J a w o r s k i  imie­
niem uczniów czterech lat prawa, składając po­
piersie jubilata, — ofiarowane przez teraźniejszych 
i dawnych uczniów jubilata; — p. F e i n t u c h  imie­
niem biblioteki prawniczej uczniów, dziękując za od­
stąpione jej przez jnbilata prawo wydawania jego wy 
kładów, przez co może istnieć i rozwijać się; mówca 
ofiarował dyplom, mianujący prof. Fiericha pierwszym 
członkiem honorowym, ofiarował też f ffografię zbioro 
wą zarządu Biblioteki. Wreszcie przemówił p. S t ę ­
p i ń s k i ,  imieniem uczniów IV roku prawa.

Po mowach młodzieży akademickiej zabierali jeszcze 
głos: Dr S t y c z e ń  imieniem byłych uczniów jubila­
ta i D r B o r o ń s k i  imieniem redakcyi Prawnika, 
podnosząc zasługi jubilata około utrzymania języka 
polskiego w Uniwersytecie. Wszystkie przemówienia 
przyjmowano oklaskami.

Ostatni zabrał głos prof. Edward F i e r i c h  i 
wzruszony, odpowiedział temi mniej więcej słowy: 
Wzruszenie, spowodowane uroczystością, o której 
nie marzyłem i marzyć nie mogłem — nie pozwala 
mi w właściwe wyrazy ubrać uczucia, które ożywia 
serce i umysł. Dzień dzisiejszy jest najszczęśliwszym 
i najważniejszym mego zawodu nauczycielskiego. Nie 
mogę się oswoić z myślą, że ustąpić muszę z Uni­
wersytetu, któremu poświęciłem całe życie, a w któ 
rym od kolegów i młodzieży tyle doznałem dowo­
dów miłości i przywiązania. Ulegam przepisowi pra­
wa i występuję, a występując, żegnam prastarą 
Szkołę jagiellońską życzeniem z głębi serca płyną- 
cem, oby Opatrzność Boska, która tak widocznie lo­
sami jej kieruje, miała zawsze w opiece tę szkołę, 
która jakby cudem przetrwała klęski narodowe (hu 
czne oklaski). Wobec wzruszenia trudno odpowiedzieć 
na tyle tak zaszczytnych przemówień. Przejęty naj- 
głębszem uczuciem wdzięczności, dziękuję zgroma 
dzeniu przezacnemu za urządzenie tej wspaniałej u 
rocz.ystości, dziękuję JM. Rektorowi, dostojnemu go­
spodarzowi naszemu, świetnemu Senatowi, Wam czci­
godni koledzy, wam dawni uczniowie Wydziału pra­
wa i tobie Młodzieży akademicka, zwłaszcza i prze- 
dewszystkiem tym, co w tym roku są ostatnimi u- 
czniami moimi — dziękuję Prezesowi Sądu krajowej

go, dziękuję p. Drowi Styczniowi i p. Borońskiemu, 
wszystkim z wdzięcznością za dary pamiątkowe. Ra­
czcie zachować Waszą pamięć życzliwą dla ustępu­
jącego, który, wychodząc z Uniwersytetu, traci swą 
duchową rodzinę (huczne oklaski).

Wzniesiono okrzyk na cześć profesora, a uroczy­
stość zakończyła się serdecznemi życzeniami osobi 
stemi zebranych osób dla jubilata. Dodać należy, iż 
pani Marya Włodkowa ofiarowała jubilatowi piękny por­
tret jego, wykonany artystycznie własną ręką.

Na cześć prot. Fiericha odbędzie się dziś wieczór 
uczta, a następnie komers.

— Dziekanem Wydziału lekarskiego wybrany zo­
stał prof. Dr R y d y g i e r .

— Przypominamy, że jutro odbędzie się w parku 
krakowskim Z a b a w a  na rzecz funduszu wdów i 
sierot po drukarzach krakowskich. Do wczoraj za­
mieszczonego programu chórów, dodajemy dziś pro­
gram ogni sztucznych, które spali znany zaszczytnie 
tutejszy pyrotechnik p. Mądrzykowski.

I serya: Bcmby strzelające w powietrzu na wyso­
kości 500 metrów, rakiety „Grygolatis," bukiety 
brylantowe, bomby z kolorowemi kulami wiszącemi 
w powietrzu, oraz wiele innych nowego pomysłu 
sztuk ogniowych.

II serya: Rzymskie pochodnie (nowość ory­
ginalna).

III serya: Ognie wodne: Młynki wodne, świece 
wyrzucające kule kolorowe z wody, łabędzie, kaczki, 
oraz olbrzymi „karuzel djabelski“ przedstawiony na 
wodzie.

IV serya: Wspaniałe kaskady florenckie.
V serya (na zakończenie): „Turniej djabelski,“ 

nowa produkeya pyrotechniczna, oraz korowód z o- 
gniami kolorowemi i oświetlenie parku.

Muzyka wojskowa 20 pułku, pod osbistym kierun­
kiem kapelmistrza p. Maleczka, odegra w przerwach 
następujące utwory:

1) „Nasr-ed diu“ marsz perski.
2) Uwertura z opery Cyganka . . Balfe.
3) „Westchnienia z Untersbergu“ walce Schlogel.
4) Potpourri z op. Boccaccio . . . Suppć.
5) „Marzycielka," polka franc. . . . Kral.
6) Cavatina z op. Żydówka . . . Halevy.
7) „W cztery oczy“ polka maz. . . Faust.
8) „Światło i cień,“ potpourri . . . Kral.
9) „Wojak,“ k a d r y l ............................Strobl.

10) „W powietrzu,* galopada . . . Maleczek.
Program z a b a w y  jest zatem wcale ładny, a cel: 

utrzymywania własnemi siłami wdów i sierot i nie- 
rzucanie ich na pastwę ofiarności publicznej, powi 
nienby zachęcić do licznego udziału, tembardziej, że 
pomimo znacznego zwiększenia kosztów, cena pozo­
staje ta sama, jaka bywa przy zwykłym koncercie 
niedzielnym.

— W ogredzie Strzeleckim rozpocznie się jutro 
w niedzielę uroczystość rozpoczęcia strzelania królew­
skiego, przyczem oglądać będzie można skarbiec Tow. 
strzeleckiego. Uroczystość ta odbędzie się przy wielkim 
koncercie wojskowym. Jeden z ciekawych punktów pro­
gramu stanowi bezpłatne rozlosowanie między publi 
czność najnowszego instrumentu muzycznego „Mano- 
pan,u grającego 12 utworów operetkowych. Rozloso­
wanie odbędzie się o godzinie 8 '/ , przy odgłosie trąb. 
Początek koncertu o g. 4 po południu.

— Michał Hodorowicz, weteran z r. 1831, sybirak, 
przeżywszy lat 74, zmarł tu d. 8 b. m. Pogrzeb od 
będzie się d. 11 b. m. — Zygmunt M i s z k e ,  słu­
chacz fłrmacyi, przeżywszy lat 21, zmarł d. 8 b. m.

— „Czerwony krzyż." Wczoraj dnia 8 bm. o go 
dżinie 6 po południu odbył Wydział Towarzystwa 
patryotycznej pomocy Czerwonego krzyża p o u f n e  
p o s i e d z e n i e  w s p r a w a c h  T o w a r z y s t w a  
pod przewodnictwem swojego prezesa Dra Weigla, 
na którem byli obecni pp. Mendelsburg, Schanzer, 
Dr Warschauer, Kozłowski, starszy nauczyciel, 
Żółtowski Ignacy, obywatel miasta, Eminowicz, 
komendant kolumn sanitarnych, Wojciechowski u 
rzędnik szpitala powszechnego i Banaś, sekretarz To 
warzyBtwa.

Przewodniczący zdał sprawę o czynnościach To 
warzystwa i z odbytego udziału w posiedzeniach 
zjazdu delegatów Czerwonego krzyża w Wiedniu.

Reszta spraw miała poufny charakter.
— W Przemyślu zakończył życie w d. 8 b. m. 

Paweł Jeleń, księgarz, którego firma od lat wielu uży­
wała jak najlepszej reputacyi. Zmarły liczył lat 75.

— Suum cuique. W artykule o Swoszowicach, 
który zamieszczony był w szpaltach Czasu, odnosiłem 
się do stanu, w jakim były Swoszowic a przed ro­
kiem. Dziś jest już piekarz, jest i rzeźnik i za sta­
raniem p. Starzewskiego w restauracyi wszystkiego 
dostanie. W każdym razie jednak zakład kąpielowy 
z wodą swoszowicką w Krakowie przyniósłby rezul­
taty kolosalne, z któremi rezultaty dzisiejsze nie mo­
głyby iść w porównanie. J . F.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Obertynie, w po­
wiecie horodei.skim, na wewnętrzne urządzenie cer­
kwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Arcyks. Rudolf i arcyks. Stefania wyjeżdżają 
dziś wieczór z Wiednia osobnym pociągiem do Za­
grzebia, a ztamtąd do Bośni. Towarzyszą im arcyks. 
Otto, hrabina Sylva Tarouca, ochmistrz hr. Bombelles, 
podpułkownik Mayer, adjutant^major hr. Rosenberg, 
kapitan bar. Giesl i porucznik Fritsche.

— Z Gleichenbergu otrzymujemy — pisze Gazeta 
Lwowska — coraz smutniejsze wieści. Według wy­
słanego dziś o godzinie 11 ej przed południem tele 
gramu, hr. Władysław Badeni jest konającym. Zrana 
przyjmował śś. Sakramenta — przytomn ść umysłu 
posiada zupełną, ale mowę już utracił... W tej bole 
snej chwili, gdy zdaje się jeden cud już tylko ocalić 
może życie tak gorliwego i pożytecznego dla społe­
czeństwa obywatela, cały kraj łączy się w głębokiem 
współczuciu ze smutkiem i modlitwami najbliższej ro 
dżiny.

— Hr. Juliusz Andrassy wybrany, jak zwykle, 
członkiem delegacyi węgierskiej z Izby wyższej, nie 
weźmie w obecnej sesyi udziału w jej obradach, gdyż 
z powodu stanu zdrowia udaje się natychmiast na od­
poczynek na wieś.

Wystawa międzynarodowa otwartą została przez 
króla w Brukseli d. 7go b. m. mową, która sprawiła 
dobre wrażenie, a w której monarcha zaznaczył dla 
Belgii rolę wielkiego mocarstwa przemysłoweg >.

Repertuar teatralny.
W niedzielę 10go: Gasparone, operetka w 3 aktach, 

Millockera.
W poniedziałek przedstawienie składane, w któ 

rem weźmie udział córka pani Zimajer, panna Helena 
"Z ima jer. Rozpocznie: Bęben, operetka w 1 akcie, Offen­
bacha ; nastąpi: Grzeszki babuni, komedya ze śpie­
wami w 1 akcie, Honorćgo; zakończy: Dziesięć cór 
na wydaniu, operetka w 1 akcie, Suppego.

We wtorek 12go: Po raz pierwszy: Nito ucho, ope­
retka w 4 odsłonach, Hervćgo.

— Dnia 8go czerwca po rannym deszczu pogoda; 
term. od 9’8 doszedł do 19-0 C. — Barometr z małą 
zmianą; o godzinie 7ej rano d. 9go stan jego był 
742 4 millim., term. 13*8 C. —  Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. lOgo czerwca: ś. Małgorzaty kr.; 
w poniedziałek l ig o :  ś. Barnaby ap.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Pochwalskiego dwa portrety damskie wystawione 

będą od jutra przez dni kilka w salach Towarzy­
stwa Sztuk pięknych. Znakomity portrecista, którego 
mistrzowski wizerunek prof. Teichmana pozyskał me 
dal na Wystawie Sztuki, nigdy jeszcze kobiecego por­
tretu nie wystawiał.

Ztąd wielkie w kołach znawców zaciekawienie.
Przybył także z Rzymu nowy obraz Wiesiołowskie­

go, przedstawiający dwie kobiety, bawiące się kotkiem 
„w Perystvlu Pompejańskim," portret męski Alfreda 
Romera i Abramowicza „Miłosierdzie królowej Anny." 
Obraz srebrny Hakowskiego „Sobieski pod Wie­
dniem," którego misterna robota zachwyt u zwiedza­
jących wywołuje, wkrótce odejść ma do Warszawy.

A r t y k a t y  w  i i l a l a  . l a d a a l a a * 1 p o a h a -  
4aą oS HeAakayt.

N A D E S Ł A N E .

Na dochód wdów i sierót po drukarzach 
krakowskich odbędzie się

w  l i e d z i e l ę  d n i a  lO  C z e r w c a  1 8 8 S  r .
w Parku krakowskim

staraniem

Towarzystwa drukarzy krakowskich „Sila.“

Śpieu-y Chóru Towarzystwa drukarzy, 
Koncert m uzyki w ojskow ej,

oraz

o g i i e  s z t i j c x j « k .

Początek o godzinie 4  popoł. —  Chórów o 6 wieczorem,. 

Wstęp od osoby 20 ct. — Dzieci do lat 10 p łacą połowę.
Szczegółowe programy przy kasie.

W razie niepogody, Zabawa odkłada s!e do następnej 
Niedzieli dnia 17 b. m.

N A D E S Ł A N E .  (1311-2- )

Dr J u l i u s z  B a n d r o w s k i
le k a r z  - d en ty sta

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne stndya, za­
mieszkał w K rakowie w Rynku głów nym  Nr 7 , tuż 
obok „Szarej kam ienicy."  — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i  od 3—6 po południu.

Wszystkie operacye na żądanie b e z b o l e ś n i e  
przy odpowiedniem z n i e c z u l e n i u .

Sztuczne zęby osadzane w złocie lub kauczuku. 
Dla ubo g i c h  chorych ordynacya b e z p ł a t n a  

w każdą środę i sobotę od 9 -1 0  przed południem.

N A D E S Ł A N E .  (1213-1-4)

Jako woda do mycia dla koni
do nabrania siły przed i wzmocnienia po wielkich 
trudach i do silnego tresowania uznany jest we­
dług długoletniego doświadczenia

Kwizdy c. k. uprzyw. płyn przyw rotczy
gdyż hartuje nerwy i nadaje ścięgnom gibkość, 
giętkość i  świeżość, które umożebnia konia do 
nadzwyczajnych działań.

Kwizdy c. k. uprz. płyn przywrotczy dla koni, 
prawdziwy tylko z pobocznym znakiem ochronnym, 
jest do nabycia we wszystkich aptekach austryacko- 
węgierskiego państwa, hurtownie w składach ma- 
teryałów aptecznych. Główny skład w aptece ob­

wodowej w Korneuburgu pod Wie­
dniem Franciszka Jana Kwizdy, c. k. 
au8tr. i kr. rumuńskiego nadwornego 
dostawcy.

N A D E S Ł A N E .  (591)

St. Paul w Tyrolu, 15 stycznia 1888.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau. >
Pańską solą żołądkową wyleczyłem się nięda- 

w d o  prawie natychmiast z newralgii w żołądku 
i kiszkach. O! gdybym był wcześniej wiedział 
o tem lekarstwie! Byłbym się ochronił od piekiel­
nych bólów, które trwały przez kilka tygodni, 
wiele pieniędzy byłbym zaoszczędził a moje zdro­
wie nie byłoby tak nadwerężone. Nie mogę zatem 
pomiaąć sposobności, ażeby Panu serdecznie nie 
podziękować, zostając

z szczególnym szacunkiem
Jó ze f Insam  wł. r.

Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza 
Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa anstyacko-węgierskiego. 
Cena pudełka 75 ct. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową.

N A D E S Ł A N E .  (796 11-?)

M o h l o  domu szlacheckiego i obywatel- 
” 1 B ill Oj skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
nie,  t r wa ł e ,  gus t owne .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. &  L. Frank, teraz 
tylko w W iedniu I. K ru gerstrasse, S t. Poltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E .  (1240-2-2)

Der Conducteur. * " £ £
(Małe wydanie z kraj. planami jazdy w kraju i za­

pianami jazdy. Cena3 0 ct.) granicą, illustrow. przewodnik 
w stolicach i -na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 
i widokami. Cena SO centów, pocztą BO centów.
N n u in ć ć  • „Waldheim’s illustr. Fiihrer auf derGlsterr. Al- 
HUWOali ■ penbahnen" (nowe wydanie), cena tylko 50 ct.

O strzega  s ię  przed  zaku pn em  p rzed ru k ó w !

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
Najj. Pan, który odbył inspekcyę wojsk w Bruck 

nad Litawą, udał się wprost ztamtąd do Buda­
pesztu. Z końcem przyszłego tygodnia przybędzie 
Najj. Pan do Wiednia na dwa dni, celem zwie­
dzenia jubileuszowej wystawy przemysłowej przy 
elektrycznem oświetleniu, poezem powróci do Buda- 
Pesztu, gdzie odbędzie inspekcyę wojsk tam za­
łogujących. Po dwutygodniowym pobycie w Peszcie 
uda się Naij. Pan do Ischl, gdzie zabawi do 18 
sierpnia. Ztamtąd — decyzya ta nie jest jednak 
jeszcze stanowczą — ma się Najj. Pan udać do 
Styryi, Karyntyi i Czech celem wzięcia udziału 
w manewrach wojskowych. Wielkie manewry je­
sienne mają być tego roku zaniechane.

Najdostoi. Cesarzewiczostwo udadzą się w nie­
dzielę d. 10 b. m. wieczór z Zagrzebia do Iva- 
niska, gdzie u granic Bośnii nastąpi uroczyste 
przyjęcie. Z Ivaniska udadzą się Najd. Cesarze­
wiczostwo do Banialuki, gdzie zabawią 36 go­
dzin, poczem na Stare Hradvska i Siekovaz uda­
dzą się do Serajewa. Dnia 15 b. m. uda się Najd. 
cesarzewicz Rudolf na inspekcyę wojsk do Her­
cegowiny, zaś Najd. Arcyksiężna Stefania pozo­
stanie jeszcze dzień jeden w Serajewie, a 16 uda 
sią na Doboj do Dolnej Tuzli, 17 b. m. do Brod, 
poczem 18 b. m. powróci Najd. Arcyksiężna do 
Wiednia. Cesarzewicz Rudolf odbywać będzie 
w tym czasie podróż inspekcyjną po Hercegowi 
nie, poczem uda się do Risano, a ztąd wsiądzie 
na yacbt „Greif" i uda się do Tryesta, a ztąd 
do Wiednia.

Najd. Arcyksiążęta Wilhelm i Eugeniusz udali 
się onegdaj z Opawy do Bruuthslu, gdzie zaba­
wią czas dłuższy i zwiedzać będą posiadłości nie­
mieckiego zakonu rycerskiego.

Przedwczoraj odbył się w Badenie chrzest Ar- 
cyksięcia Ferdynanda, svna Arcyksięcia Karola 
Salvatora, w obecności Najj. Pana i Cesarzewi- 
czowstwa.

Z Wiednia donoszą, że komisya Izby panów 
postanowiła polecić przvjęcie ustawy spirytusowej 
stosownie do uchwały Izby deputowanych. Wczo­
raj rano wyjechali do Pesztu ministrowie Bauer 
i Kallay.

Rząd austryacki wniósł w drodze dyplomatycz­
nej skargę do rządu rosyjskiego w sprawie naru­
szenia granicy ze strony rosyjskiej straży grani­
cznej. Wskutek tego wydał rząd rosyjski zakaz 
takiego naruszania, pod zagrożeniem kar suro­
wych.

Nordd. AUg. Z tg  pisze, iż nie przypuszcza, aby 
dzisiejsi ministrowie zdolni byli osobistej drażli- 
wości poświęcić interesa kraju, c h o c i a ż  ich 
z a d a n i e  s t a j e  s i ę  n i e z w y k l e  t r u d n e m  
wś r ó d  o b e c n y c h  oko l i c z noś c i .

Podług wiadomości, które otrzymujemy, obiega 
w Rosyi pogłoska, iż cesarz Aleksander III, który 
w tym roku odbyć ma wielką rewię w okolicy 
Odessy i następnie przepędzić czas jakiś w Kry­
mie , zamierza ztamtąd udać się do — S a m a r  
k a n d y.

Jednocześnie dowiadujemy się, że niebawem 
w. książę Włodzimierz wraz z małżonką w. ks. 
Maryą Pawłówną przybędą do Warszawy i zaba­
wią parę tygodni w Królestwie Polakiem , które 
w. książę poświęci naprzemian zwiedzaniu fortec, 
rewiom, oraz sportowi. Czynią się już w tej mie­
rze przygotowania.— W. księstwo ndać się mają 
także do Nieświeża do księstwa Antoniów Radzi­
wiłłów.

Z Petersburga donoszą do dzienników berliń­
skich, iż oczekiwanym tam jest kardynał Parro- 
chi, celem dalszych pertraktacyj w sprawie rosyj 
sko-watykańskiej ugody. Wiadomość ta potrzebuje 
w każdym razie potwierdzenia.

Z Paryża donoszą, że minister finansów przed 
łoży Izbie projekt, orzekający, że snroę 10 marek 
za wizę niemiecką paszportów dla Francuzów, u- 
dającyeb się do Alzacyi i Lotaryngii, płacić będzie 
skarb francuski. W sali Lewis odbyło się zgroma­
dzenie bonapartystów, na którem Mitchell oświad­
czył, że stronnictwo Napoleońskie poprze tego, 
kto odważyłby się wykonać zamach stanu, celem 
obalenia rzeczypospolitej. Zgromadzenie rozeszło 
się wśród okrzyków: „Niech żyje Napoleon!" — 
„Niech żyje Boulanger!"

Wesele ks. Amadeusza z ks. Letycyą Bonaparte 
odbędzie się we wrześniu na zamku Moncalieri; 
aktowi zaślubin towarzyszyć będzie cesarzowa 
Eugenia i wszyscy członkowie rodziny Napoleoń­
skiej. Pogodzenie się ks. Wiktora Napoleona z oj­
cem poczytanem być winno za f*kt dokonany. 
Ojciec i syn spotkają się w zamku Moncalieri, 
aby doprowadzić do skutku fuzyę dwóch odcieni 
bonapartystowskich i oddać ogólne kierownictwo 
księciu Wiktorowi.

Sądząc po dotychczasowych zebraniach przed 
wyborczych w Stanach Zjednoczonych, prezydent 
Cleveland ma wszelkie widoki być ponownie wy­
branym.

Telegramy własne „Czasu".
Budapeszt 9 czerwca. Prezesem delegacyi 

austryackiej wybrany Smolka. Do komisyi budże­
towej wybrano z delegatów polskich: Bobrzyń- 
skiego, Chrzanowskiego i Hans nera.

Berlin 9 czerwca. Ropienie rany u cesarza 
ma pochodzić z dawniejszych operacyj.

Berlin 9 czerwca. Urzędownic głoszą, iż ks. 
Bismark poświęcił wprawdzie cesarzowi osobę 
Pnttkamemra, lecz nie poświęcił w niczem systemu. 
Richter we Freisinnige Z tg  ogłasza, iż usunięcie 
Pnttkamera więcej znaczy, niż ogłoszenie reskryptu. 
Jestto upadek systemu i pozorów konstytucyjnych, 
który prowadził do dyktatury ministrów ponad 
wolę narodu i króla. Wolność wyborów jest pre- 
m-są kon8tytucyi. Cesarz, broniąc jej, broni praw 
korony.

Berlin 9 czerwca. W sferach dyplomatycznych 
twierdzą, iż ambasador niemiecki w Petersburgu 
doniósł o pozytywnych pokojowych oświadczeniach 
cara, dlatego też niemieckie retorsye wstrzymano.

B e r l i n  9 czerwca. W sferach kompetentnych 
oświadczają, iż rząd niemiecki ma przekonanie i 
pewne dane po temu, iż między Rosyą i Francyą 
są zawarte pewne umowy, które lubo nie są przy­

mierzem, lecz w danym razie łatwo do znaczenia 
przymierza rozwinięte być mogą. Przekonanie to 
jest motywem całego postępowania kanclerza w sto­
sunkach do Rosyi i Francyi, planów obostrzeń 
cłowych i utrudnień granicznych. Przekonania tego 
osobistości urzędowe wcale nie ukrywają. Wynika 
z niego także uznanie potrzeby ciągłej gotowości 
wojennej zarówno Niemiec, jak Austryi i Włoch, 
na które państwa kanclerz w tym kierunku wpły­
wać nieprzestaje.

P a r y ż  9 czerwca. Rząd francuski udzielił fa­
bryce w Bourge pozwolenia na dostarczania dla Ro­
syi kartaczy i w ogóle działowych pocisków z 
chrommelinitu, którego wyrób jest francuską taje­
mnicą.

Londyn 9 czerwca. Ze strony Rosyi poru­
szono projekt, żeby Anglia przedłużyła swoje in­
dyjskie koleje aż do Heratu, dokąd i Rosya ró­
wnocześnie doprowadzi swoje linie środkowo-azya- 
tyckie, idące na Merw.

Rad ryt 9 czerwca. Prezydent ligi kataloń- 
skiej wręczył królowej adres, żądający przywró­
cenie niepodległego parlamentu Catalonii, któryby 
wotował budżet i kontyngens ochotników dla armii 
hiszpańskiej. Adres żąda również urzędowego ję­
zyka katalońskiego oraz przysięgi królewskiej na 
osobną katalońską konstytucyę.

Konstantynopol 9 czerwca. Sułtan naka­
zał surowe śledztwo z powodu wykupna pensyj 
urzędników za 60%. Podobno- minister finansów 
Mahmud Dżelladin basza jest podejrzany, że 
w interesach tych bierze udział i z tego źródła 
znacznv już złożył majątek.

Zofia 9 czerwca. Jakkolwiek podatki regu­
larnie wpływają i rząd potrzeby wszystkie opędza, 
ogarnia przecież sfery kupieckie coraz większy 
niepokój z powodu, że zagraniczne firmy kredyt 
ścieśniają, lub go całkiem odmawiają, z powodu 
niepewności położenia Bułgaryi. Zastój handlowy 
jest obecnie najsilniejszym momentem, który mo­
że zachwiać pozycyą księcia i rządu. Klasy produ­
kujące i handlujące domagają się zakończenia 
prowizoryum w jaki bądź sposób, gdyż inaczej 
grozi im bankructwo.

Zofia 9 czerwca. Sprawa Popowa grozi roz­
strojeniem rządu, zachwianiem stanowiska księcia 
i karności w armii.

,  -  - 11 ■ — —

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 9 czerwca. Węgierska delega- 

cya odbyła przedwstępną konferencyę, na której 
postawiono kandydatury, w celu ukonstytuowania 
prezydyum i komisyj. Ludwik Tisza postawiony 
lako kandydat na prezydenta, a kardynał Hay- 
nald na wiceprezydenta.

Budapeszt 9 czerwca. Przedłożony delega- 
cyom wspólny budżet oblicza zwyczajne wydatki 
ministerstwa wojny na rok 1889 na 100,166,338 
złr., a zatem w porównaniu z rokiem 1888 o złr. 
187,375 więcej. Nadzwyczajne wydatki minister- 
sterstwa wojny wynoszą 20,964,666 złr., a zatem 
w porównaniu z rokiem 1888 o 2,344,891 złr. 
więcej.

Ogólne wydatki marynarki wojennej wynoszą 
11.218,227 złr., a zatem o 4997 złr. więcej niż 
w roku 1888. Z nadzwyczajnych wydatków mini­
sterstwa wojny wypada w celu dalszego sprawie­
nia karabinów repetierowych i potrzebnej amunicyi 
kwota 13,384,700 złr.

Po odciągnięciu pokrycia wynoszą zwyczajne 
wydatki budżetu ministerstwa wojny 97,717.655 złr., 
a ogólne wspólne zwyczajne wydatki 113,035.634 
złr. Ogólne wspólne nadzwyczajne wydatki, które 
mają być pokryte, wynoszą 23,181.246 złr.

Po odciągnięciu dochodów cłowych w sumie 
39,698.314 złr. wynoszą ogólne wydatki 96,518.566 
złr. Nadzwyczajne wydatki wojskowe w teryto- 
ryum okupacyjnem wyneszą 4,423.000 złr. Kredyt 
dodatkowy z roku 1888 wynosi 1,320.387 złr.

Dalsze przedłożenie żąda nadzwyczajnego kre­
dytu w sumie 47-3 miliona na częściowo ju t po­
czynione, tudzież na podjęcie dalszego ciągu roz­
poczętych w r. 1887 wojskowych zarządzeń ostro­
żności , a z tego na zarządzenia niedające się 
odwlec 29 7 miliona, z czego 16 milionów już 
wydano; co do reszty 17 6 miliona ma rząd być 
upoważnionym do użycia takowych w razie nieo­
dzownej i naglącej konieczności.

W motywach do tego przedłożenia powiedziano: 
Chociaż wszystkie gabinety europejskie podzielają 
życzenie utrzymania pokoju, to jednak istnieją 
w niemniejszym stopniu owe zmuszające okoliczno­
ści, które wskazują na podwyższenie i udoskona­
lenie siły zbrojnej, jako na najpewniejszą rękoj­
mię pokoju.

Berlin 9 czerwca. Nordd. AUg. Z tg  donosi: 
Cesarz przyjął dymisyę Puttkammera i udzielił 
temuż wielki krzyż orderu Hjhenzolleruów.

Cesarzowa odjechała wczoraj wieczór do Prus 
Zachodnich.

Rzym 9 czerwca. W Izbie toczą się obrady 
aad nowym kodeksem karnym. Izba przyjęła pro­
ponowany przez Manciniego porządek dzienny 
względem zniesienia kary śmierci i odrzuciła pra­
wie jednomyślnie petycye z protestem biskupów 
przeciw rozmaitym artykułom nowej ustawy karnej.

Paryż 9 czerwca. Na parowcu transportowym 
„Canton" było przed 5 maja 4 wypadki cholery. 
Od tego czasu jest stan zdrowia podróżnych za- 
dowalniający. Parowiec będzie przed wylądowa­
niem podróżnych w Porquerolles przez lekarzy 
badany.

A te n y  9go czerwca. Polityczne koła uważają 
zajście z konsulem Panuriasem za załatwione.

K u ra * . Wi e d e ń  9 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79 30. — 
Renta austr. srebrna opod. 80 90. — Renta 4*/, 
złota austr. 109 90. — 5°/0 Renta austr. papier, 
uieopodatk. 94-20. — Akcye Banku Austr. Węg. 
865 —. — Akcye kredytowe 285 69. — Londyn 
126-40 — Napoleony 10*01’/#• — Dukaty 5 94. 
Marki 61-97% — 5% Renta węg. papier. 86 80
4% Renta węg. złota 99-20 Losy prem. węg.
125-75.— Obligacye indemn. galicyjskie 102 80 
4V,°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 90—. — 
6% Listy zast. gal. Zakład. Kred. Ziemsk. 36-let. 
90-—. — 4 % °/o Listy zastawne Banku kraj. gal. 
92-—. — Akcye Landerbanku 212-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 200-—. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. 214-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 83-75. — Ruble 109-50. Srebro —.

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowzki.
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y ,  Z .
tom II., 8o, 337 atr. — Cena 3 złr.

w  TREŚĆ: Liat V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VHL 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
&  Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P ozn an ia .

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

JOZEF. JltODY JEK1EC TATARSKI. Powieść z czasn napadów tatar­
skich w XVII wieku na Podole. 16o, 48 s tr , 17 ct.

KILKA IWA CS O OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str .. 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas nczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d.

PODRECZIIK DO PISANIA LISTÓW, w którym wyłożona treściwie
1 jasno nanka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct.

POKŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
CZARODZIEJSKA LAMPA W A FR Y K A Ń SK IEJ JASKINI, 

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DL % DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEHESTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
CIAWĘDZIARZ POZNAŃSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOJI INKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cent 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztnk czarodziejskich, magicz 

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t  d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze 
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

8KARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza it<L, 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONÓW NARODU POLSKIEGO 
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą

W  B U B Y  S T E I W B I J T O W I 5 ,  gańce, zlewy, kominy, rynny, k linkiery ; P Ł I T I T  
(Ty t  C E O Ł Ę  S Z A M O T O W Ą  z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 
ćT i i szamotowych

A. Silbigera w Szezakowy
sprzedaje o 1 5 %  T A W I E J  jak  w roku przeszłym zastępca tej fabryki

A d o l f  H o d i s t l m  w Krakowie, ul. Floryańska 38.
T am że: P O S A D Z K A  C E B E I T O W A  własnego w yrobu , 8 T E IW *  

B I I T O W A  w deseniach i karbow ana, P A P A  D A C H O W A ,  F A B R A  ISO
WAB A O  Kronsteinera, P I E C E  białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortow e, H 'A Z O S V  1 O B M A H E 1 T A  architektoniczne terrakotow e, l TM V - 
W A L M K .  P l i Y T V  I K O M I W H I  marmurowe, H O L I U A l  i  I ' l l : l  i t V
gipsowe, salonowe i kościelne, C K U K K T  P O B T Ł A W D K H I .

W ielki w ybór gotowych pomników: piaskowych, marmu­
rowych granitowych i syenitowych. Przyjm uje wszelkie zamówienia na roboty w za­
kres kamieniarski wchodzące. (527-15-30)

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu ^ materyałów budowlanych. ^
m m m m  m m  m  m  m  m  ̂
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Najnowszy dohfadny plan

K RÓ L. GŁÓW . MI AS TA  K R A K O W A
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,

odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki.

• F  W yd a n ie  d ru g ie  zn aczn ie  pom nożone i  p o p ra w io n e .'RN 
N a k ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H. R t l l d n e r a .

Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5 
mr  Główny skład w Administracyi „Czasu" w Krakowie. “* ■
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XXX XXX XXX XXX XXX XX XXX XX* XXX XXX

|  Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schutłi
w  Ylllaiiy (w  W ęgrzech )

założony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone

wina czerwone i białe własnego chowu.
Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości.

C e n n i k i  d a r mo .  (383-17 33)

XXX XXX XXX XX XXX XXX XXX XXX xx:
P raw dziw ą ulcfaJ'szowana

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c . k .  w y ł .  n p r i .

patent, normal. Kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf A Sóhne, SctiOnllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
Główny sk ład  wW iedniu, I, S tephansp la tz ,  S tock-iir .-E isenpLtz  7. 

F ilia  w  li'te d n i u, B ogn ergasse  Ar. 16.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

aarm o i opłatnie. (999 22-)
g g "  D p r a a c a  s i ę  d o k ł a d n i e  u W B ia c  n a  a d r e a .  ^

*!• F« Aowaeka wWetterpllaiizeM
(patentowana we wszystkich krajach.)

Ta roślina ma ten przymiot, iż zarówno gospodarzy, j  <k le­
śniczych, ogrodników, przemysłowców i w ogóle w szystkich, któ­
rzy mniej lub w ęcej zależni są od pogody i je j  ciągłej zmiany, 
może zawiadomić z w szelką pewnością o powietrzu mającem n a­
stąpić w dwa dni później i tym sposobem w niezliczonych
wypadkach zachować ich od dotkliwej szkody.

Więcej niż trzydzieści trzy  tysiące dokładnie k  mtrolowanych 
obserwacyj, stwierdziło bezwzględną pewność doniesienia „W etter- 
pflanze“ ; jeżeli baroskop, aneroid i wszelkie inne instrum enta 
myliły, były jednak zawiad mienia „W etterpflanze“ zawsze zgo­
dne ; urzędowemi i prywatnemi świadectwami stw ierdzono, ja k  zna­
komite usługi zdziałała już „W etterpflanze", szczeg. podczas żniw i 

Ta szczególna roślina oznacza dokładnie 48 godzin naprzód: 1
1. Stałą piękną jasną  pogodę przy bezchmumem niebie i wid­

nokręgu.
2. Piękną pogodę w danym razie przy zachmurzonym widnokręgu.
3. Zurenne powietrze.
4. W zrastające zachmurzenie.
5. Mający nastąpić deszcz.
6. Deszcz.
7. Stały rzęsisty deszcz.
8. Burzę, z której strony nadchodzi, czy na widn kręgu w oko­

l i 'y  lub częściowo sp ad a , lub ty lko przechodzi.
9. Ruchy pow ietrza (wiatr, burzę, oikan) ich siłę lub kierunek.

10. Zmianę ciepłoty.
11. Trzęsienie ziemi, kierunek i odkgłość.

Bliższe szczegóły o tej ciekawej roślinie, której n jznako-
mitsi uczeni przepow iadają niezwykłą przyszłość, objaśnia wła­
śnie wyszła broszura:

„O le WeHerpflame und ihre KI|gensoharten‘* 
(Praga, w łasr y nakład autora, po cenie kosztu 1 złr. w. a.) 

..Ole WetierpHanze*1 po cenie od 1 złr. do 10 złr. 
Patentowane przyrządy uprawiania od 5 złr. wzwyż (wedle pobocznej ryciny) z o- 

grzewaniem wody 15 złr. (1176 4-4)
W ystawione na jubileuszowej wystawie przemysłowej w W iedniu, w pawilonie sportu.

W szelkie p zyr ądy tw orzą ozdobą każdego salonu. Bliższe szczegóły w cennikach opłat i darmo.
E r s i r s t  B a h l s e n .  

j erfurcki handel nasion, ogrodnik artystyczny i handlowy w  Pradze.

&

Środek na odgniotki
t y n k t u r a  K K H A I i T K  a p t e k a r z a  
K c h n e i d a ,  usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. % flak. 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra- 
w d z iw y w S t. H e o r ą i - A p o t h e k e  
w W iedniu, V., W immergasse L. 33. Skład 
w K r a k o w i e  u apt. K . B lo c k  m a r a .  

(1111-16-20)

^  1 8 1 6  *
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Kocioł parowy 
Dupuis

2 warzelniami, kompletny, 
109 □  metr. powierzchni do 
opalania, w całkiem dobrym 
do ruchu odpowiednim stanie, 
tudzież prawie nowe rezer­
wy — są. do s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter
[1259 2-7] w Wiedniu,

I., Eschenbachgasse 10.

Majątek ziemski
przeważnie lasowy. 6 mil od Krakowa, 
rozległości morgów 720. z tego lasu mor­
gów 614; ogrodów i sadów mor. 7, a resztę 
ornej ziemi z łąkami; budynki w dobrym 
stanie — pod korzystnem i warun­
kami z a r a z  do sprzedania ewen­
tualnie i do zamiany na kamienicę 
w Krakowie. —  Reflektujący raczy się 
udać do Domu komisowego p. Edwarda 
Llpinera w Krakowie, ulica Floryańska. 

(1293-2-3)

XI*X
X
X
X
X
*X

KĄPIELE MORSKIE SOBOTY ( Z O P P O T )  w  BAŁTYKU.
Sezon od 15go czerwca do Igo października.

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Pa-ki i przechadzki cieniste nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i cl<płe, 8olank>we. żela iste i. t. p. oraz natryski. W odociągi. Oświe­
tlenie gazowe. T eatr letni WielRa kładka nad morzem. Koinnnikacya parowcami 
przez m<r'.e. W ielki gustowny ku.haus. Koncerta kareli w os-ow ej codziennie. Reu- 
niony. Jazdy  łódkami n i  morzu i t.. p. W  roku 1 8 8  J  b y ł o  t u t a j  f»:łOW g o ś c i .  
Elegan kie i tanie mieszkania. — Prospek ó s  i objaśnień uuzie a :

(1117-3-3) D y r tk ry a  kąpielowa.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
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S z p a r a g i
w ogrodzie na W i e l o p o l u  L i b r o w -  
s k i e m  pod Nr. 18. (1012-8-8)

5 0 0  m arek w  złocie ,
jeżeli krem óSroliclia nie usunie wszelk. nie­
czystości cery. jak  piegów, plam wątrobla- 
nycli, opalenia słoneczn,, strnazczen, 
rierwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ćt. Główny skład A. ISroIlcli 
w Bernie m o r a — w Krakowie W. R e­
dyk apt., w Rzeszowie J . Schaitter. (1118-2-3)

KUNDMACHUNGEN
von U e m e ln d e -  und S parcassa- 
Aemtern, (Sntsverwaltungen etc.,

sowie alle behórdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

V e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
Aufrnfe

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prom pter Ans- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Bplegbliitter

Rmlolf Rossę
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilerstdtte Nr. 2.

_  NAJLEPSZE HILZY DO PAPIEROSÓW
|K z prawdziwej bibułki Houblon Cawley & Henry w Paryżu 

i prawdziwsi bibułki Mais Abadie w Paryżu
czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 3V4 średnio-grube, 4 1/* grubsze, 6 naj­
grubsze) po 2 złr. 50 c. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986 8 10) _

Gebruder Kellner, W ien, *
l 4  A k l i l i i a  <k i * l i #  ś  _ 7 1 1  I I I  l l i i c u r i k i i

N )w. odznaka | .  # * *, cs J Ł N“r?w j najświeższy wynalazek! Wys. odznaka J . K. 
Wys. księcia Augusta 

K obnrg Gota

N ajpraktyczniejszą rzeczą na tem polu dotychczas stworzo ą, przez 
słym ych lekarzy jako najlepsza metoda leczenia uznaną,

g i l a  c h o r y c h  n a  n e r k i  i  g o ś c i e c ,  
r e u m a t y z m  i  n e r  iwy

je s t S te inera  „patentów, połączone urządzenie kąpielowe11 w ten
spos b. że każdy może sobie w domu sam przyrządzić tylko za 
5 ct. w ęgla w 30 do 40 minut kąpiel wannową lub w 15 minut 
sp iritu sem  parówkę w k iź d ; m d>wolnym stopniu e’ep’a. Dlatego 
nadaje się szczególniej dla szp ita li, hoteli, zakładów prywatnych. 
Cena 50 do 200 z łr  — Prócz t»go nolecam mo)e najświeższe 
różne urządzenia kąniflow e d> ciepłych i zimnych natrysków 
z w dofiąedem lub bez n ego, stołki kąpielowe od złr 13 do 15, 
z patei t. ogrzaniem 20 złr., bezwonne klosety domowe i pokojowe, 
irygatory, wanny siedzeniowe, przybory do wziewania itd. (1233 2-5)

Ml. S t e i n e r ,  fabykant, posiadacz przywileju,
w  W i e d n i u ,  II., T a b o r s t r a s s e  A r . 3 » .  — Illustrowane cenniki opłatnie.

Das im Jalire 1858 gcgriindctc
erste dsterreichische

ANNONCEN-BUREAU A.OPPELIK
Wien, Stadt, Słubenbasłei Nr, 2.

empfiehlt sith  zur Besorgung von Annoncen aller A lt fiir

sammtliche in- und auslandische Journale.
— -  w------------------

Fiir eine reele Ausfiihiung aller einlaufenden Autłr&ge biirgt das 30. 
j&hriąe Bestehen der allgemein ais solid bekannten und iiltesten 

Firm a dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
-Ciiurnnti- und Kosten-Vorschlttge (gratis und 

franco.

W A R

D L A  P A Ł A C A C H !
Zadziwiającym postępem nowszych czasów są niedawno wynalezione i za pomocą 

maszyny z najlepszych francuskich bibułek do papierosów Biz i MaYz przez Abadie 
w Paryżu wyrabiane hilzy do papierosów  bez sklejania, k tóre zaopatrzone są tylko po 
obu brzegach bibułki do papierosów prasowanym falcem, przez co odpada dotychczasowy 
niemiły i zdrowiu szkodliwy smak gumy, który  mają wszelkie inne hilzy papierowe. Nowe 
hilzy pap’erosowe bez gumy (system Abadie w Paryżu) uznane zostały przez pierwszych 
fachowych znawców z powodu swej dziwnej fabrykacyi (zapomocą im szvny) pod względem 
czystości i zalet używanych do tego gatunków bibułek HI* i MaY, firmy Abadie 
w Paryżu, a szczególniej, że są wolne od chemicznych przvmiesz k i gumy, jako  najlepsze 
tak  iż hilzy papierowe b e z  gumy pod względem zdrowotnym górują nad wszelkiemi in- 
nemi hilzami.

Palący, którzy przedewszystkiem  dbają o swoje zdrow ie i chcę mieć prawdziwą 
rozkosz W paleniu, żądają tylko nowyoh hilz papierowyoh b e z  gumy.

Do nabycia w Krakowie u P. A. (Wriąara, Rynek głównv l in ia  A —B.
Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w au T h eil, Masies

(Orne) w Paryżu:
lilów n y a jen t i u trzym u ją cy  sk ład  Oskar Sommcr w H iedn iu .

i t . , Czerningasse Nr. 10. (574-5-)

lYajskntecznlcjsza  
przeczyszczająca woda gorzka

an ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem­
nego smaku, a także przy cięgłem używaniu bez przykrych 

następstw. —  Mała dawka. 
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-14-15) Dyrekcya w Budapeszcie.

\ -I** m  f  f

Saxlehnera woda gorzka
„llimytitli Jano8-guellei(

najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka.
W edług orzeczenia słynnych lekarzy w szystkich krajów  — odznacza się ten naturalny 

przeczyszczający środek następnemi zaletami:
Punktualnym, pewnym, łagodnym  skutkiem.

Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie znies’o- 
ną .— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trw ały skutek.— Mała dawka.
Do n abycia  we w szystkich  handlach w ód m inerał, i aptekach.

Należy żądać w składach zawsze [994-8 25]

99Saxleliiiera wody gor*kiejM. I
y  o d  ao  ł a t  rasiwAWK. ~XH

leczn. MYDŁO SMOŁOWtOWE.
Przez słynnych lik a rzy  polecone, bywa nżywane prawie we wszystkich państwach Europy

i  świetnym skutkiem  na W SZELK IE W YRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszcząoe się liszaje, świerzb, strupy i pasoż/tne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznieeia, pocenia nóg, łupież na gł wie i b rod 'ie . — B e r g e r a  m y d ł o  
i n o ł o a t o w r  zawiera 4 0 ^  s m o ł o w r a  d r i e w n e g o  i ay ió żn  a się z n a -z- 
uie między wszelkiemi in^emi mvdtami smołuwcowemi w hai.d’u Celem <><-!■ r o o i t - -  
n ln  się przed r a ł s z o s y a n i n n i l  należy Żądać wyraźnie B e r g e r a  u i y d r a  » m o -  
ł o w e n w e g o  i l u a o ć  na wydiukowany obok znak ochronny. W u p o r c z y w y c h  
e l e r p l r n l a r h  N t ó r n j e l i  nżyws ie zamiast mydła sm ołow ow ego skutecznie 
R K B N E B I  IVBfc.l H I I B t B I V C O l V O  ł i l A B (  / , l \ U i O .

Jako  łagodnitjs '.e  m y d ł o  n n o ł o w c o w e  do unm 'ęcia Wtzelkich W IiC < '5 K Y 8 T O S C l 
C K R Y , na wyrzuty Hkórue i na głowi u dzieci. >udzi'ż jako niezrównane i n . d ł o  d o  m y c i u  
i k ą p i e l i  di» r n d i l e o n e g o  u ż y l k u  służy B E H U K R i  U Ł I C E B I A O I I E  M l  D I lO  
I ł l U Ł U l I T O W E  zawierające 3 :></> g iceryny i delikatnie pactn.ące.

Cena sz ‘ukl k ażd eg o  gatMnku 35 c e n t. w raz  z b ro sz u rą .
F a b r y k a  i g ł ó n n a  r o z s y ł k a :  G .  H e l l  A  C o m p .  w  O p a w i e ,

S k ł a d y  w K r a k o w i e  mają PP- aptek >rze : W. R id y k , W. Borkow ski, E. Stock mar, 
K. W s-niewoki F Subieia sk i, P. Krokiewicz R. W icz y ń ik i; w W l e l i c a c e :  B. Mijz' ń ik i; 
w B o c h n i :  M. G atty ; w T a r n o w i e :  L. C h o d a 'k i; w I t z c s z o w l e :  A. K arpiński; w !%'o- 
w y m  S ą c z u  : R J a k u b o w s k i  W. Fi ipek ; w S l a r j  m  S ą c z u :  J .  M acu lziń iki; w r h n a n o -  
w i e :  F. W iocki; w O ś w i ę c i m i e :  A. Pol czek; w Ż y w r n i  J. n-wdbezka, L G aff; w I I  a  * 
d o w i c a c h :  S. Kurowski; d ,lt-j we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  ^ g a l i c y j s k ic h .  (509 7-1«)

Choroby nerw ow e.
C O  S Ą  N E R W Y !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  

i różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw- 
jszym  rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zm ęczenie, 
[osłab ien ie  męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pam ięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 

w n y  brak snu, m;grena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rzb ie- 
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reum atyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i sóg  i. t. d.

Żaden środek znany medyoznie nie wyleczą tak  pewnie zupełnie wr powyższych 
chorobach nerwowych, jak Bra WBIIWA FR M Z E H  P E B IIW IU S H I, wy­
rabiany z zioł peruw iańskich; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem ałr. 1-80. " •0  
Skład w Krakowie utrzymuje W. Bedyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. (<iiscbner. 
dyplomowany aptekarz pod W eilburg w Hnden (W eikersdorf, przy W iedniu. (135-19 20)



CZAS z Niedzieli 10 Czerwca 1888, 6

K M I A M  L O K A L U .

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szan. Publiczność, 
że dn ia  30go m aja b. r.

p rzen io słem  m ój
W lia n d e l w ln~w

do domu przy ul. Krupniczej L. 10.
D zięk u jąc  Szanow nym  moim Odbiorcom  za do­

tychczasow y pam ięć o moim h an d lu , iram  na­
d z ie ję , że f  nadal zaskarb ię  sobie zupełne zau­
fanie  Szanow nej Publiczności. (1288-3-5)

Z uszanow aniem
A n ton i Schultz.

DOM MUROWANY
suchy, o 7 nbikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

(723 22-30)

P a p ier  fe losetow y 15 c.
© | Schott wiener Paplerfabrlk

Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
^ '  1168 26-1

Tylko 3 złr.
najstosow niejszy

podarek na uroczystości!
(Fauilątka po zmarłych!)
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Portrety  w natu ralnej wielkości
w edług  każdej nadesłanej fotografii. Z adatek  
1 z łr. T erm in dostaw y w p rzec iąg u  lOoiu dni. 
Fo tografia  zostaje  nieuszkodzony. N ajw iern ie j­
sze podobieństw o poręczone. (1247-2 10)

Odznaczony zakład artystyczny p . f . 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ i y w a a e  I  n o w e ,  sprzedaje po najtańszyoł 
oenaob ty lk o  8 . B e r b e r  w W i e d n i a ,  O r a -  
O e a ,  B r f t n n e r i t r n H n  l O .  [1094-' 50 ;

K a talog i darm o i opłatn ie.

Ces. król. wył. uprz

do farbowania siwych włosów,
Et A. Maczuskiego,p"?,'
w W i e d n i u ,  K f c r n t n e r a t r a s a e  1 0 .

E k strak tem  tym , który  wyrabiany je s t  z 
zielonych łu p in  orzecha w łoskiego, najłatw iej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając 
włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, tak  ze 
kolor ten  przy m yciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy je s t odwszelk. 
innych farb, części m etaliczne zawierających. 
1 flak. ek s tra k tu  orzechów., płynnego zł. 8
1 słoik pomady o rze ch o w ć j.................. *ł, 2
1 flakon olejku orzechow ego.................ił. 1

Składy w Kr ako w ie  maj a : W . Fenz k u ­
piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz.

935-15-20;

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

b ez sprężyny  na 
ciele ze  sprężyną.

T ę całkiem  now ą kon- 
s tru k cy ę  o pasek  prze 
puklinow ych  ze sp ręży ­
n ą  m ogę każdem u cier- 

. . .  , . . . p iącem u na r u p t u r ę ,
k tó ry  naw et najcieższem  i najstarsze™  cierpie- 
niem  je s t  d o tk n ię ty  i z a ję ty  je s t  c ięższa praca, 
spoko jn ie  jak o  najpewniejszą, 'najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową, przez w szystk ich  słynnych 
lek arzy  chlubnie uznaną, jaknajlep ie j polecić.

Jed n o stro n n a  sz tu k a  5 zlr. 50 c t . ,  dw ustronna 
sz tu k a  10 złr. Podanie  m ia ry : 1) O bjętość około 
b ioder w centim . 21 G dzie leży  rupitura? po le ­
wej, praw ej stronie, lub po obu stronach. 3) W ie l­
kość  ru p tu ry  m niej w ięcej n. p. w ielkość ja ja  k u ­
rzego , gesiego, pieści i t. p. [315-17-35]

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

te W iedn iu , / . ,  d r a  hen K r. 2 9
(im In n em  des T rattnerhoffes).

R ozsy łka  pun k tu aln ie  i d y sk re tn ie  z illustrow . 
opisem  uży cia  za zaliczką.

N astępujące podziękow anie  nadeszło  od 
k s ię c ia : szan o w n y  Pan ie  !

WYCIĄG OLEJKU DO USZÓW
c. k . sek u ndaryusza  D ra  S eh ipka w yleczył
m nie z zastarzałe j głu cli ot y , któ rej
nabaw iłem  się p rzy  oblężeniu Seviast pola 
D ziś dzięki tem u śro d k o w i, ja k b y  przez  
czarodzie jstw o przyw rócony mam zupełnie 
słi ch , za co Pan u  niniejszem  publicznie 
dzięku ję, a  każdem u cierpiącem u n a  głu­
chotę polecam  ten  nieoceniony środek. 

K ow no. Z szacunkiem
książę  J a n  G in tovt.

Ten Wyciąg olejku do uszów
c  k. sek u ndaryusza  D ra  S eh ip k a , je s t  do 
nabycia  z opisem  użycia za 1 złr. 50 ct. 
w głów nym  sk ład z ie  Franciszka Gia- 
comelli w Wiedniu , FHnfliam 
Htadiongasse 1. (1251-2-10)

S w o s z o w i c e  pod Krakowem
Z A K A A D  K A PIG Ł O W O  - L E € Z II€ Z Y .

Jedna z najsilniej, wód siarczanych z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych.
Wskazanlei w  gośćcu staw ow ym , m ięśniowym , dnie, w zołzach, k ile , ow rzodzeniach, 

i obrzękach zołzow ych i k iłow ych, w krzyw icy, nerw obólach, porażeniach, pozostałościach  po  r a ­
nach  postrzałow ych  i ciętych, po  złam aniach kości, w zesztyw nieniu  stawów, w oty łościach , w bardzo  
w ielu chorobach skórnych, ja k o te ż  w chorobach po legających  na u trudnionym  odpływ ie i p rz e ­
m ianie k rw i i w chorobach fcob’ecyeh.

K ąp iele  siarczane, w odne i m ułow e — leczenie e lek trycznośc ią  i m ięsieniem  — w ody m ine­
ra lne k rajow e i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Itr Antoni Fillmow ski , asyst. IJnlw. Jagiellońskiego. 
Stacya kolei transwersalnej. — 6 k ilom etrów  od K rakow a — poczta i te le g ra f  w  m iejscu. 
K om unikacya pom iędzy K rakow em  a  Sw oszowicam i odbyw a się 9 razy  dziennie koleją , 

a  nad to  2 razy  om nibusem .
Początek sezonu oil 555 maja do końca września.
M ieszkania um eblow ane w ynajm uje i w szelk ie  w y jaśn ien ia  udzie la  (1173-5-6)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  te Sw oszow icach .

oooaoaooc»ooooooooooooog
□I Pracownia kamieniarska

Fabiana Hochstima
w K rakow ie , u lica  iw . G etru d y  Ł . 2 ,

zaopatrzona  je s t  w

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 2 0  złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
W  Przyjmuje również zamówienia według 
nadesłanych rysunków na roboty architektoni- 
( zne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na spłatę ratami. (746-11-15)

-i I

p r *  i w o m i c z
Z a k ł a d  z d r o j o w o  - k ą p i e l o w y  (w G-alicyi), stacya kolei Iwonicz. 

S zczaw y  a lk a l. s ło n e , jod  I broili zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l c c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, h. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya . [1039-12-22]

f t

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■
Unieważnienie patentu.

W  odpow ifdzi na  w y sto srw an e  w og łoszen ia-h  pod ty tu - I 
łem  „ O s t r z e ż e n i e "  p rzeciw  naszej firmie złośliw e zaczepki, 
m ające na celu om am ienie, pana Je rzego  Nietzsche w Nieder-  
einsiedel i M. He rr ma nna  w Brzegu,  podajem y naszym  Szan. 
K om itentom  do w iadom ości, że w dniu dzisiejszym  podaliśm y 
do ces. k ró l. m inisteryum  handlu  w W iedniu  pod L. 20373 
skargę o unieważnienie n ab y teg o 'n a  m ocy myl­
nych podań pa ten tu  na

17lampy błyskawiczne".
(1297 2 3)

U
“ i

t

Poniew aż w ed ług  §. 45 ustawy o przywilejach i ro zp o rząd ze­
nia  wys. c. k . T ry b u n ału  p ań stw a  z 24 czerw ca 1885 r. 1.1384 
przez  w niesienie sk a rg i o uniew ażnienie p a te n tu , w y łączoną  jr. 
j e s t  konfiskata  sprow adzanych przez nas lam p błyskaw icznych , 1 
p rzeto  m ożem y, jak  dotychczas

dostarczać lampy błyskawiczne ulepszonej konstrukcył, har- 
ilzo trwale wykonane, po najtańszych cenach.
W i e d e ń ,  19 m aja 1888 r.

C.k. nadw. fabryka machin, towarów metalów, 
i lamp naftowych

HAITCH & B1CIIWAŁO
w Wiedniu, V., G riesgasse  14 — w Budapeszcie V., B adgasse  10.

C Z E R N Y ’S O R I E N T  A L I S C HE  R O S E N M I L C H
nadaje  ta k  de lik a tn ą  lśniąco b ia łą

m łod ocian ą  św ieżą cere
jaki żaden inny śro d ek  osiągnąć n ie m oże; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi pryszcze, st łusz-  
ezenia ,  brzydką czerwoność' twarzy, opalenie od słońca i w szelk ie n ieczystości c e ry ; usnw a 
w szelką żó łtą  lub  b ru n a tn ą  p łeć  i nadaje  się zarów no dobrze  na  w szystk ie  części c ia ła , I złr.

B a lsam ine--Seife  do teg o  30 ct.______

C Z E R N Y ’S „ T A N N I N G E N E “
bez przym ieszk i ołow iu je s t  najlepszym  poręconym  nieszkodliw ym  zaraz sk u tk u jący m

środkiem barwiącym włosy
na  głow ie i b rodzie  tudzież  b rw iach, k tó re  w na jp ro s tszy  sposób ty lk o  po jednorazow em  używ an iu  do 
s ta ją  tąsam ą p ięk n ą  św iecącą, brunatną lub czarną barwę naturalna, jak a  m iały  p rzed  
^esi^uem em ^njeachodzacą^aui przez m yc e m ydłem , ani w kąp i. li parow ej. —Cena 2 ztr. 30 ct.

Praw nie  ochron ione! W y rab ia  w yłączn ie  i p raw dziw e na  sprzedaż
A n ton i J .  C zerny w W iedniu, I. ,  W allfischgasse 5,

blisko c. k . nadw ornej opery , w dom u rosy jsk ie j kaplicy .
R o zsy łka  na tychm iast za  zaliczksP . , z a licz a j r  __ _ V7 A __________

okład w Krakowie ma W. Redyk ap- ; we Łw- - ,e Zyŝ -R̂ .ker>-aP‘. ”P°d
W7 m a a  w. mm S —-     ■ i  « . . .

:ą p ic z to w ą ; opakow anie  15 ct.
a p t.;  we Lwowie Zygm. Ri , __

w .  - - - -  ....... ..........................j -- sreb r orłem „; w Przemyślu W ład. N ahlik  apt.;
v ^ r n ‘V v ™ ° h  c ' a p te k a  A Ith a ; w Brodacli W ilhelm  L an d esb erg  a p t.;  w Opawie 

„ yn a  ?  ,> .8k*ad p ach n id e ł, O berring  Nr. 8 ; w Włomnńcn Dr. C. S chriittera  spadkob. 
a p tek a  i w w ielu innych znanych ap tek ach  i sk ładach  pachnideł.

,,, W '  T y lk o  prawdziwe, jeże li m a podpis Anton J. Czerny. (1252-2-6)
UDszerne prospekta wszelkioh m oich szczególnośoi  posyłam  na żądanie  darmo i opłatnie.  

u p ra sza  się o zachowanie tego ogłoszenia ,  gd y ż  rzad k o  się  ukazuje.

F R A N C U S K IE  1 I I G 1 E L 8 K I E

w y r o b y  g u m o w e
poręczone prawiłziwe w rozm aitych  ga tu n k ach  i cen ach ; punki rapturowe z pa- 
ten tow em i niezrównaneml s p r ę ż y n a m i  złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; snspenzorya od 
60 cnt. w zw y ż; płaszcze deszczowe we w szystk ich  ko lo rach , ty lk o  na jlep sze  i pod ług  

m iary , od 10 złr. w zw yż ro zsy ła  punktualnie

J ea n  Gfress &  Com p«9
skład ’paryskich towarów gumowych,

”  Wiedniu, I., Mttrntnerstrasse 1 # , Bazar rechta, Vh. 8B, 
pou osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie rre  M ounter. [m g 4  4 )

JAA I1IYATOIYMZ
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 

w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odazczególnlone 7ina medalami za-

B '*ugl 1 Ima dyplomami uznania na wystawach 
________________krajowych 1 zagranicznych.

ułożenia i konserwowania

P
9

H n ’ l l n n t i ' T i a  iest najlepszym środkiem do pięknego 
X I I 1 1 1  d l i  M i l a  b r o j y  j bokobrodów. — Flakon 50 ont.

Olejek taninowy, wzmaonia i pobndza włosy do porostn. Flakonik 50 c.

" N T T r j P P l i i  i  oT  Ą  wyborny środek de natychmiastowego farbowania włosów na 
-ŁVXj  X  l i t  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

C eb n lh l w ło s o w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

D n n i l n i  i  r i  o  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
D a i l U U j l U d ,  mywania włosów po 25 i 50 o t

POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. 

Pomada orzechowa ,”7" lub ’7ptowl,t e ? -

W
1

«

I  l i i  l i a n  i  E l i r e n p r e i i
^  _ WŁAŚCICIELEĘ kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
llf fabryki wapna systemu Rumforda
W

w Podgórzu p rzy  Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

I  wapna budowlanego i nawozowego,
[^j które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane 
m  wyroby. (694-13-)
|fXf Również polecamy

i  m i a ł  w a p i e n n y .

Ż E G I E S T Ó W
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y

klimatyczny, żętyczny i kumysowy,
położony w uroczej gfórzystej dolinie, otwartej tylko ku po­
łudniowi, odznaczający się czystcm górsklom powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej, zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mie­
szkań, z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restau­
racje, dwie piękne sale balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, 
czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zebrania tygodniowe, 
wycieczki w urocze okolice.

Od roku zeszłego służą do użytku publicznego n o w e  ła z ie n k i,  
z wielkim komfortem według zasad współczesnej balneo-techniki urządzone, 
kąpiele mineralno-gazowe, silniejsze od innych w pokrewnych zakładach kra­
jowych i zagranicznych, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele boro­
winowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popradzie, równające 
się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do końca września; w czerwcu i wrze­
śniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część.

Lekarz ordynujący Dr Kazimierz Zgórski.
Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 

w Zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj­

muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia zarząd. (1161-5 6)

e
a
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PO R Ę C Z E N IE  PRAW DZIW OŚCI ; ]
n a szy c h  o d  3 7 m iu  la t  p o d  w zględem  d oskon a łośc i i  sku teczn ości }g 

b a rd zo  ch lu bn ie  u zn a n ych  szczegó ln ośc i:  H

Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, jj]
najpow szechniejszy  i najpew niejszy  środek  do konserw ow ania  i czyszczen ia  zębów  i dziąseł, ®

w ‘/, i */j paczkach  po 70 i 35 c. 9

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na  tak  niem iłe p ie g i,  w yp rysk i, p ęch erzyk i, łu p ież  i Inne n ieczy sto śc i 
sk ó r n e , tu lz ie ż  na kru ch ą , su ch ą  i ż ó łtą  c e r ę ,  zarazem  doskonałe  mydło to a le to w e. Zapieczę­

tow ana paczka 42 c.
B r «  B erlngMlera olejek  na w ło sy  z  korze­

ni z ió ł  dla  w zm ocnienia i konserw ow ania 
włosów na brodzie  i g ło w ie , flaszka 1 złr.

P ro feso ra  l » r a  Ł l n d e w a  r o ś l i n n a  pomada 
Irsk ow a, podnosi p o ły sk  i g ib k o ść  włosów 
i nadaje  się zarazem  do u trzym an ia  p rze­
dzia łu  we w łc s a ih ,  w oryg inalnych  sz tu ­
kach  po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza 
się swem ożyw iajacem  oraz konserw ującem  
działaniem  na g ibkość i m iękkość cery, w 
paczkach  po 35 o.

lira Beringniera arom at, w yciąg  koronny,
ja k o  w y borna  w oda perfum ow a i do m ycia, 
w zm acniająca i o rzeźw iająca ciało, w o ryg . 
flaszkach po 1 z łr. 25 c. i 75 o. 

l i r a  Mnrtnnga pomada z io łow a  dla wzm o- jQ 
cn ien ia  i oży w ienia porostu  wł> sów, w zapie- 3  
czętow anych i w szk lą  stem plow anych s ło i­
kach  po 85 c.

Bra Hartnnga olejek  z kory ch inow ej dla 
konserw ow an ia  i up iększen ia  włosów, w za ­
p ieczę tow anych  i w" szkle stem plow anych 
sło ikach  po 85 c. (1032-3-10)

Braci Leder b alsam iczn e mydło z  olejku o rzech ów  z ie m n ic h , sz tu k a  po 25 c en t., 4 sz tu k i 
w jed n e j paczce 80 cnt. Po leca  się  szczególniej na  chropaw ą i p o pękaną  skórę i d e lik a tn ą

cerę, osobliw ie k o b ie t i dzieci.
Jedynie sprzedają po pow yższych cenach o ryg . w Krakowie« pp . W . R e d y k  

a p te k .,  L e o n  R o s n e r  ap tek .. F . S o b i e r a j s k i  ap tek , i J ó z e f  R u d n i c k i ;  w B IA Ł Y :
E . K eler a p t.;  w B R O D A C H : W ilhelm  L andesberg  ap t. i Ad. L ate iner a p t. ;  w  BRZEŹA- 
N A C H : B. F ad en h ech t; w CZERN IOW CACH: Ig n . S ch n irch ; w DROHOBYCZU: W ik to r 
R azka , a p te k .; w G R Y B O W IE: A lo jzy  M u szy ń sk i; w JA R O S Ł A W IU : W . Rohm , a p te k .;  
w KOŁOM YI: K. L ad en , apt. i E . S tence l; w KOPYCZYŃCACH A. Maks. R ed er, a p te k .;  
we L W O W IE : P. M ikolasch ap '.. Zyg. R u ck er ap t., J . R eiser ap t., A S k lep iń sk i ap t., Ja n  
W iew iórsk i a p t. ;  w  LISK.U: M oszczeński a p t.;  w NOWYM SĄ CZU : W  F ilip ek  a p t. ,  R. J a ­
kubow ski a p t.;  w PR ZEM Y ŚLU : Ed. M achalski; w RADOW 'CACH: K arol G. D eu tsch er; 
w R Z ESZO W IE: Ign . S chaitter i S p ó ł.; w S E R E C IE : J .  D em pniak ; w SO K A L U : E. W y- 
soczański a p t.;  w S T A N ISŁ A W O W IE : J a n  M acura a p t , A d o lf B e lli, apt. i A lb in  Amiro- 
wicz a p t. ;  w T A R N O PO L U : F ranc iszek  Jam rogiew icz  a p t.;  w T A R N O W IE  H. W ierzyek i 
i P io n , St. Paw łow ski ap tek .

P rzed  naśladow aniam i Bra Borchardta m ydła 
I W i  złogowego i lira Suin de Boutemarda pa­

sty do zębów, ostrzegam y niniejszem  Szanow nych  kupu jących  usilnie.

R aym ond  &  Co. w  B e r lin ie , c. k . w łaściciele przyw ilejów . J 9  j
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Ostrzeżenie!

W I L L A
jednopiętrowa z ogródkiem, w pobliżu 
plantacyj, z ładnym widokiem, wolna 
od podatku— jest do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 21 u stróża. (1295-2-)

Do w ydzierżaw ienia S T Ą " ®
sko  ko lei i Lw ow a; m a: ornej ziemi n a jw ybor­
niejszej 900 m. i doskonałych  łąk  250 m. Obsiewy: 
40 m. rzepaku , 220 m. pszenicy, 150 m. jęczm ien ia , 
I f  0  m. bobiku  Sprzed, plon), 120 m. owsa, 3500 kor. 
karto fli itd . W szystko  bujne. B udynk i i go rzeln ia  
doskonałe. D zierżaw a w raz z bogatem i inw en ta­
rzam i w dogodnych  w arunkach zaraz do objęcia. 
Szczegółów  udzieli Antoni T e o d o r o w icz  we L w ow ie, 
ulica C ytadelna  Nr. 3. (1289-3-4)

Kilka milionów
pożyczek na dobra, pożyczek gmin. 
nycli, konnersyj z daw niejszych pożyczek  
po najn iższej stop ie  odsetkow ej i wysokiej po ­
życzce, będzie  śc iśle , d y sk re tn ie  i szybko p rz e ­
prow adzonych. O ferty p rzy jm uje  Bobrofsky, 
em ery tow any  u rzędn ik  austr. w ęgierek . B anku, 
by ły  zaprzysiężony c. k . leśniczy. L is ty  w n ie­
m ieckim  ję z y k u .— I., CJonzagagasse Wr. 14 
w Wiedniu. (1256-3-3)

Rttslera
woda na zęby i do ust

je s t n iezaprzeczen ie  najlepszym  środkiem  na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. T a oddaw na w ypróbow ana  i słynnie  
uznana w oda do u st usuw a z u st rów nocześnie 
w szelką n iem iłą  w oń. 1 flaszka 8 6  c t .

R . T U c h le r , aptekarz 
W. ROsler’s Nachfolger 

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
T y lk o  prawdiiwa w K r a k o w i e  u E .Stock- 

m ara ap tek ., A. S ied leck iego  ap tek ., W . R edyka  
ap te k .; w  J a ś l e  u  R om ualda P a l cha, ap tek ]! 
w K o ł o m y i  u  W . D ąbrow skiego . (502-2-4)

Praw dziw e węgierskie

naturalne wino
rozsyłam  za z a l ic z k ą  w beczkach  od 10 litr. wzwyż. 
D obre s ta re  w ino s to ło w e  białe litr  po  24 cent. 
w yborne 1872 ro k u  ,  „ „ 28 „
R ieslin g  1872 ro k u  „ „ „ 35 „
M oorer 1868 ro k u  „ „ „ 50 „
R u ster  A u sb ru ch  t łu s ty  s łodk i „ „ ,  75 „
Wina c z e r w o n e  najl. ga tunk . od 25 c. za litr  wzwyż, 
ś liw o w ic ę  praw dz. sy rm ijsk ą  od 70 cnt. do  1 złr.

20 cnt. za litr, 
b o ro w iczk ę  (iałow cow ke) tr e n c z y ń sk ą  od  80 c n t

do 1 złr. 50 cnt. za  litr.
B eczki policzam  najtan ie j po  c e n i e  k o s z t u  

i przy jm uję  napow rót op łatn ie  tu ta j k o le ją  w do­
brym  stan ie  po policzonej cenie.

R estau ra to rom  p rzy  zakupnie  najm niej 100 złr. 
opuszczam  5j(, p rz y  znaczniejszych zam ów ieniach 
w ięcej. — P rz y  zam ów ieniach proszę o  dok ładne  
podan ie  stacy i kolejow ej. '  (1030-7-)

I g ,  f i p i t z e r .  w łaściciel w innic i piw nic 
w Pressburgu w W ęgrzech.

N a j l e p s z ą

BIBUŁKA na PAPIEROSY
Jest praw dziw a bibułka

LE HOUBLON
w y r o b u  fr a n c u sk ieg o  

Firny C A W L E Y  *  H EN R Y  w PARYŻU, 17, ras B «ras|# r
Przed ntiladowtniem oitrztgi tif I

T A  BIBU Ł.KA  jest bardto ialec»na p rie i

£p. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG i dr.
. LIPPMANN profesorów chemii przy u d i -  i 

| wersytecie wiedeńskim dla swego wybornego 
gatunku, wolna od przymieszek i  eubsUncyi 

| szkodliwych zdrowia.

■PrvpZt du  B re v e t

C A W L E Y JW 4 E N R Y ^ 6 d y p U » ^ ry tu c ^ ^ m fl

(1242 30 )

Tylko za 3 złr. 50 cent.
rozsyłam  za zaliczką pocztow ą lub  za g o tó w k ę :
1 p udełko  p a ten t, zdrow otnych cy g arn iczek  w ła­

snego w y nalazku ;
nowość, 1 zd row otną  cy g arn iczkę  do pap iero ­

sów  w łasnego  w ynalazku , bez żadnego pa­
pieru, palenie bez nikotyny, praw dzi­
wa ro zk o sz ;

1 p raw dziw ą p iankow a cygarn iczkę  z b u rsz ty ­
n e m , można także używać do papie­
rosów' |

1 ta k ą  sam ą cygarn iczkę  do pap ie ro só w ;
3 rozm aite  praw dz. bad eń sk ie  w iśniów ki do fą jek;
1 gu sto w n ą  fa jk ę  d la tu ry stó w  ze zdrowotną 

kapslą:
1 cygarn iczka  do cygar „L a n d stu rm ";
1 w oreczek na ty to ń  ze sk ó ry  ręk aw iczn icze j;
1 sak iew kę lub p u lare s;
1 p ięk n ą  zap a ln iczk ę ;
1 ty to n ie rk ę  na  cy g a ra , p ap ierosy  lub Virginia, 

z okuciem  n ik low em ;
1 p ięk n ą  ty to n ie rk ę  m etalow ą na  ty to ń ;  

razem  14 sztuk.
Gustowny drewniany garnitur dla 

palących za 1 złr.
K om pletne ub ran ie  z w ełny  owczej 3 m etr. 10 c.
od 4 złr. wzwyż. Próbki darmo i opłatnie.

Józef Brnner w  Reichenberg,
(1150-8-10) firm a p ro tokó ł, od r. 1867.

Zakład leczenia wodą
Priessnitzthal

w Modling,
30 minut od Wiednia odległy, w śli- 
cznem położenia i okolicy lesistej. Do- 
skonały pensyonat — przystę­
pne ceny. (1158 9-12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fiir Therapie".



6 CZAS z Niedzieli 10 Czerna 1888.

Rządca ekonomiczny
kawaler, fachowo wykształcony, poszukuje 
posady od 1 lipca b. r. — Wiadomość 
pod lit. A. E. Nr. 1120 poste restante 
R z e s z ó w . (1344-1-2)

Skład papieru pakowego
i tektur, papy dachowej i laku do papy,
po cenach fabrycznych w Krakowie, ul. 
K u r n i k i  Nr. 7, I. piętro.

(1334-1 4) W illi. G essner.

mieszkanie
na I. piętrze przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 3 4 , je s t  od 1 lipca do wynajęcia. 
Składa się z 4 pokoi, 2 nyż, kuchni, 
piwnicy i strychu. (1343 1-3)

Całe I. piętro lub połowa,
je s t  od 1 lipca b. r. do wynajęcia 
w domu pod 1. 6, przy ulicy S ł a w ­
k o ws k i e j  „pod gankiem 1*. Wiadomość 
w h a n d lu  L e n e r ta . (1314-1-3)

U B I L E U S Z O W A
od godziny 10 rano do 10 wieczór.

Wstęp 50  cnt.
W  niedzie le  i  św ię ta  SO cl. 

B ile ty  d la  d z iec i 2 0  cl.

R Z E M Y S Ł O W A
Wd°2' r  * Wiedniu "era
od 141 m a ja  do 31 paźdz* 

W ieczór e l e k t r y c z n e  o św ie tlen ie .

Y8TAW A|7 - f t | T ^
Główna w y g r . « * W U U

j p r z e m y s ło w e j  Ł o s y  tyiko 5 0  c.

z ł r .
war­
tości.

KAM SAM GOLARZ. B A N K  A U S T R Y A C K O - W Ę G I E R S K I .

K O N C EM Y O N O W  AN E
BIURO INFORMACYJNE

w K rakowie
p rzy  ul. Jagiellońskiej 11, pa/rter, 

z a ł a t w i a  
wszelkie interesa publiczne, pry­
watne i finansowe, a w szcze­
gólności: wyrabia pożyczki hipo­
teczne i wekslowe, pośredniczy w ku­
pnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
will, realności, kamienic, lasów, grun­
tów, parceli i t. p., wyrabia po­
sady w szelkiego rodzaju i 
dostarcza: buchhalterów, subjek- 
tów, praktykantów, nauczycieli, ofi- 
cyalistów, guwernantek, bon i służby 

wszelkiego rodzaju.
Biuro otwarte codziennie od 9 —12 

rano i od 3—6 po południu.
Koszta i wynagrodzenie pośrednic­

twa oblicza się jaknajprzystępniej.
Na wszelkie korespondencye odpo­

wiada się odwrotna pocztą.

Obecnie po leca:
M t j ą T E H  Z I E H I H I  niedaleko 

Krakowa położony, obejm u ący  1080 m. 
grunta, z tego 620 m. ornego, reszta lasu, 
propinaeya, pałac nowy, wraz z budyn­
kami gospodarczymi, oraz z inwentarzem 
żywym i martwym, jest pod bardzo do­
godnymi warunkami do sprzedania, lub 
na zamianę.

B O *  1 M K T E R O H Y  z og odem 
owocowym i warzywnym w W o j n i c z a ,  
składający się z 4 pokoi i 2 kuchni, 
dzielących się na 2 partye, stajnia drwal- 
n ia i t .  p. jest pod h o r i j i t n e m t  h  ta­
n i n  Uh m i do sprzedania.

P O l i l T E C I I K I i i  nkoń zywszy wy­
dział (hemicz-iy we Wiedniu, poszukuje 
posady w tym ż> zawodzie, lab też innej 
odpow edniej przy j kici o!wiek insty­
tuc ji lub z-irządzie dóbr Również przyjąć 
może gnwernerkę w Krakowie, lub na 
prowincyi. (1341)

  N a jn o w szy
przyrząd 

do golenia
za którego pomocą każdy nawet w podeszłym 
wieku i trzęsącą ręką może bardzo łatwo ogolić 
najbu jn iejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrwawienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego przyrządu. Mnóstwo po

 1 *—   Ł  ’— -1 świadczy, jak
> wszystkich

pisemużycia 
1 złr. OO ct. Rozsyłki za zaliczką. Jedynie
i wyłącznie u podpisanego wynalazcy. (812-9-)

m i k o ł a j  H l r n k a l
w W iedniu,

/ . ,  M ólkerbaste i t f i d d .  M ezzan in .

Obok c. k. Zakładu hidropatycznego
w  Krynicy

otwartą je s t, jak w roku poprzednim, w domu 
r/ądowym „pod Koroną “

R e s t a u r a c y a  c. k. Z a k ła d u  h id ro p a ­
ty c z n e g o  , pod n a d z o re m  le k a rsk im
kierownika c. k. Zakładu bidrop. Dra E b e r s a  

i jego asystentów.
Table d’hote, kasyno, zabawy towarzyskie. 
Ceny pożywienia za cały dzitń od złr. 1 ct. 50 

do 2 złr. (1298-3-3)
Cennik szczegółowy na żądanie wysyła

Z arząd  restauracyi hidropat.

OGŁOSZENIE.
Nr. 7948/1001. [1313-1-3]

w c . k . f a b r y c e  ty to n iu  
w  K r a k o w ie ,  ma M c p r z e ­
d łu ż o n y m  f a b r y k a c y j n y  
b u d y n e k . Ko«zta dotyczącej bu­
dowy wynoszę, 63.231 złr. 62 ct. W  ce­
lu  wykonania tej budow y, rozpisuje 
się niniejszem licy ta**yę z term i­
nem d o  ł ą c z n i e  3 0  c z e r w ­
c a  1 § § §  r. Bliższe warunki sę 
do przejrzeń a w c. k. fabryce tytoniu 
w K rakow ie, lub też można się do­
wiedzieć z dotyczących obwieszczeń 
wiedeńskiej lub lwowskiej gazety u- 
rzędowej.

W i e d e ń ,  dnia 4 czerwca 1888.

Zakupno książek
po najwyższych cenach! Całe biblio­
teki , tudzież pojedyncze dobre książki 
kupujemy ciągle i prosimy o spisy 
z podaniem lat i t. d. (889-9-25)

A n ty k w a ry a t  H alm  & G o ldm ann
w W iedniu , I ., B abenbergen tr. 1 1 8 .

M m i * .

LINOLEUM,
T.  Wftlton'. Pat.Dla, 

K»rk Topploli.
A.H'i' !:!c.\Ticn LkiMrnlrinirO

W iedeń , ho te l O e s t e r r e i c h i s c h e r  Hof
pierwszorzędny w śródmieściu, 

f .  R o t k e n t l i u r m a t r a s z e  i F l e i s c h m a r k t  
Nr. S ,

po;eca gustowne apartamenta, również pojedyn­
cze pokoje od 1 »łr. wzwyż. Kąpiele, telefon, 
telegraf w domu. D oskonała restauracya 
a ogrodem. (1306-1-2)

P b . lan d m eie r, hotelista.

Krzesła na kółkach
po pokoju i na ulicę, wózki do 
siedzenia, leżenia i na kółkach.
Ceny bardzo tanie. Uznanie od 
pierwszych lekarzy wiedeńskich.

Tylko własne
wyroby. (

Cennik dtimo.
Jedynie i wj łą­
cznie ma na skła­
dzie tapicer K d - 
w a r d  I .  r n  *x- 
m a n n ,  W ie n ,
Singerstrasse 10.

(1345-12)

S

WIE
HIR8CHFEL0

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znachodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje. [870 5-] 
Należy zważać dokładnie:

Co w otwartym p ap i e r z e
ważą, nie jest nigdy 

„szczegó ln ośc ią  Z a ch erla
Do nabycia prawdziwo I lan ie  ty l­
ko w oryginalnych flaaaermkach.

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w W iedniu , I. G o ld sc h m ie d g a s .  2 .
Mają na składzie pp.:

w K rakow ie i
Stanisław Feintuch, 
M. Jawornicki,
F Kralewski aptek., 
J. Barbarowski, 
Antoni Suski,
Jan Janiga,
Leon Rosner apt., 
Fr. Lem rt,
Filip Eile,
Wilh. Fenz,
F. Gralewski,
K. Wiszniewski apt., 
F. Sobierajski,
J. Fr. Fischer,
Józef Kulczyński,
M. Karaś,
J. Wentzl,
J. Kosz,
P. Krokiewicz ant., 
Poręb-ki & Zimler, 
And. S huiza spad­

kobiercy,
Emil Heyder, 
Edward Fnchs,
W. Krzysz'ofowicz, 
F. A. Grigar,
H. Kretschmer,
M. Goldwasser;

w Bieczu i 
Wilh. Fuska apt.;

w Bochni i 
M. Gatti,
J. Mi bnik;
w Hukowskui 

Jan Bachmann;
w Cliyrowlei 

Jan Str elecki, 
Karol Lewicki apt.;
w J a r o s ł a w ia :

J. L. Grzymała Wi­
słocki,

Józ. Rohm apt., 
Józ. Krasicki,
J ,n  Knmpa,
H. Kaułuia n ; 
w INTow. Sączu» 

R. Jakubowski; 
w O iw ięclniiui

St. Polkowski,
Bem >rd Barber jr., 
I/.ak Sadger,
E. Gottselig;

w Podgórza i
J  Skakalski apt., 
Wiktor Schuh; 
w Przem yślni 

Z F. Kalicki apt., 
Wład. Nahlik apt., 
Janowski & Strzy- 

gowski,
A. Mańkowski,
G. Sirop,
E. Krug,
M Krug,
Maier Os Gans;
w Radom yślu i 

J. Martyński; 
w Sędziszowie i 

Jan Mizerski;
w Stry ja i 

Leon Gartner, 
Lechicki & Koster- 

kiewicz,
W. Komorowski apt. 
Chaje Nussenblatt; 
w Rzeszów lei

J. Sehaitter & Co., 
Ed G. Neugeb uer,
A. Karpicki apt.,
B. Za harski. 
Stanidawa Pion,
St Juśkiewicz,
S. Blumenberg;

w Tarnow ie t 
W. Miild er i Soół., 
Tadeusz Scbarff,
H. Kijas,
St. Pawłowski apt.,
F. Leszczyński,
H. Wi rzycki,
H. Wittmayer,
Jakób Schenk el,
M. Adler apt.p. Anioł. 
M ,T del E iriel; 
w W a d o w ic a c h  i 
F. Burzyński,
T. Głębocki,
A. Krzyszb forski;

w N l  i e l i r z c e i  
L. Windakiewicz, 
Franciszek Klein;

w Żywca i 
A. Pawluśkiewicz, 
Herdliczka apt.,
A. Wańka.
Emil Heydn.

wylosowano:
3 8 V2 la tach ,w

Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerwca 1888 r.
4V ,#/0 l i s t ó w  z a s ta w n y c h  um arzalnych

złr. 6 . 0 8 3 , 3 0 0 ,
4% l i s t ó w  z a s ta w n y c h  um arzalnych w 4 0 '/2 latach,

złr. 3 0 8 ,0 0 0  i 
4%  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  um arzalnych w 5 0  latach,

złr. 4 9 ,7 0 0 .
Wylosowane dnia 4go czerwca 1888 r. listy  zastawne wypłacone będa 

począwszy od 1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 8  r. W hipotecznej kasie kredy­
towej Banku austryacko - węgierskiego w W i e d n i u  i we w s z y s t k i c h  
z a k ł a d a c h  B a n k u .

S p is  n u m e r ó w  listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4go czerw­
ca b. r . , jakoteż listów zastawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4 1/, i 4°/o listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona 1 asa 
i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z n a j b l i ż s z y m  
t e r m i n e m  k u p o n u ,  przeto względem 4 l/7 i 4°/0wvch listów zastawnych 
wylosowanych dnia 4go czerwca b. r . , z dniem 1 p a ź d z ie r n ik a  
1 8 8 8  ro k u .

5% l is ty  z a s ta w n e , w y d a n e  p r z e z  B a n k  a n s tr y -  
a c k o -w ę g r ie » s k i, z o s t a ły  z d n ie m  4  c z e r w c a  1 8 8 7  
z u p e łn ie  w y lo s o w a n e  i  Ich  o d s e t k o w a n ie  u s ta ło .

W i e d e ń ,  dnia 8 czerwca 1888 r. (1310)

AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK
A . M o  s  e  r ,

gubernator.
R a t h .  Ł e o n h a r d t ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

ZAKŁAD LECZNICZY TH ERESIENBAD
w Eichwald pod Cieplicami w Czechach.

Wodolecznica, kąpi le parowe, kąpiele mułowe, wszelkiego rodzaju kąpiele mineralne, ką 
piele elektryczne, przyrządy do wziewania, mięsienie i t. d. 68 gustownych pokoi, dobra restau 
racya z og-odem pod lasem. Cały pensyonat. Komunikacya pocztowa i omnibusowa do Cieplic. 
Stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa. Prospekta darmo i opłatnie. (1342-1-6)

Z a r z a d  z a k ła d u  le c z n ic z e g o .

T e o d o r a  filii n k la

KAISER-FRANZ-JOSEPH-BAD T liF F E R ,  V $ ej
Stacya kol»i Połud. Marki Tiiffer. Gorące cieplice, 38*/,• Cels., zarówno działające jak Gastein,
P faffers  w Szwajcaryi i C zesk ie  C iep lice , w gośccu , re u m a ty zm ach , c ie rp ien iach  staw ó w  i nerw ów , |
ch o ro b ach  kob iet i t. p. Bard«o wielkie kąpiele basenowe i gustowne oddzielne kąpiele. Zimne — 
k ąp ie le  w rzece S an n . K uracya p ic ia  wód d la  c ie rp iący c h  n a  ż g łą d e k . L ec zn ica  te re n o w a  w ed le  
sy s t. prof. O e rtla . E lek tr. o św ie tlen ie  i te lefon . Wyborna i tania restauracya I. i II. rzędu. Otwarte 
przez cały rok. Pora letnia rozpoczyna się 15 kw ietn ia . Lekarz kąpielowy Dr. M aks, k a w a le r  
von S c h S n , P e r la sh o f  ordynuje do rozpoczęcia sezonu w W iedn iu , I., S c h o n la te rn g a s s e  Nr. 9.

B ro szu ry  i p ro sp e k ta  darmo od D yrekcyi. (997 4-6)

Wiedeń — „Hotel Metropole".
Ringitrasse, Franx - Josefs - dual 

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .  3Hi
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krąjów 
(także „Czas“). W sp a n ia łe  podw órze  o szk lo n e . Kąpiele Dunaj owe i biuro telegr w hotelu. Stacyr. 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P r^ d łu ż szy m  pobycie 
zn iżo n e  ceny . (1097-32-104) L . S P E IS E R , dyrektor.

Hola proszki SeidHcUe.
Tylko prawdziwe

 Na prowinyi uwidocznione są składy
Z acherlinn  prawdziwego przez wy­

wieszone plakaty.

JE

O I T R Z i n i l l -

Fałszywe wyroby będą "sądownie ścigane 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jeet orz.4 i firms 

A. K olia .
Trwały i pewny skutek tyoh pro­
szków w najuporczywszych H e r -  
ptenlach io łą d k a  i t n c  
wów l»r*u*znycl» ,  kurczacb 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze.
ch ron iczn ym  z a p a rc ia  atol
c a ,  w cierpieniach wątroby, 
s ta ja c h  k rw i oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych cho ro ku cn  
k o b ie c y c h , zapewnił od wiem 
lat tym proszkom obszerne wzięoie.

Stainea

LINOLEUM,
T.  W alton '*  P a ten t* . 

Kork Tepplohe.
A.Beifhic.Wicn I..Ko!owr;itringO

Zarząd
f a b r y k i  p i e c ó w
AijchcniawDetaikacIi

zawiadam ia, iż j a t  dotąd bez 
przerwy, tak  i nadal przyj mu- &  
je  i wykonywa wszelkie zamó- A  
wienia. (1I64-12-) M

A je n c y a  w  b iu rz e  a r c h i t e k t a  M  
p .J .  P o k u ty ń s k ie g o  w  K rakow ie  
p rz y  ul. S ła w k o w s k ie j  Nr. 2 0 .  ę  

Z a r z ą d . S

WODA NATURALNA 
ze zdroju Gizeli

(z Woryczowa).
Najodpowiedniejszy orzeźwiający napój, tak 

sam, jak  z winem lub sokami owocowemi, rów­
nież używany jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena półlitrowej* butelki 17 cent.
„ jednolitrowej „ 22 „

Nabyć można w s k ł a d a c h  w ó d  m i n e r a l  
n y c h  i a p t e k a c h .  (1180-4-)

L I P P M  A N  N A
K A R  L S  B  A  D Z K I  E

najlepszy domo­
wy środek w za-

 m u  burzeniach tra
1 8 i'J ;Ł « ł- łlL ia :A| i ; i '- f : \ tl g i  wienia ospałej
wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży­
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka­
rzy ogólnie polecane. Do nabveia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
(Appmanna w K arlsbadzie. (181-30-48)

ł.łr. w. a.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o I I a
Jako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skaleczę- 
ni&ch i ranach, zapaleniach i wrzouach. W ew nętrin te  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.

OL EJ T R A N O W Y  M . KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p tac , prze 
oiw skrofułom , wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (837 35-)
Ze wszystkich w handlu znajdująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszka  z opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlanben

Uprasza się Szanowną Publiczność w yraźnie żą d a ć  prepara tów  M O L L A  i  li  tylko 
te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F-Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt — w KO 
ŁOMYI E. Stencel apt., -  we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., -  w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM IAKGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., -  w SAM­
BORZE C. Maresch apt,., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scbarff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

'®|JUUUS HERSADNY WliN

N a jsk u teczn ie jszy m  środk iem  d la  
knritf-yl c z y s z c z e n ia  krwi

n a  w iosnę , je s t  J. H erbabnego  w zm ocniony 
S a r t a p a r y l a  s y r u p .  K B

  J. H erbabnego  w zm o
ś  o W J t X o* a  r  k  icjA f cniony sy ru p  s a r s a -  

p a ry la  działa lekko, 
rozwalniaiąco i po­
prawia krew w wy­
sokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszel 
kie ogire i chorobli­
we pierwiastki, któ 
re czynią krew gę 

stą, gruzełkowatą i do szybkiego obiegu nie­
zdatną, tudzież wydziela z ciała w sposób  n ie ­
szkodliw y i n iebo lesny  wszelkie zepsute i cho­
robliwe soki, nagromadzony śluz i żółć, przy­
czynę wielu chorób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym  w z a t ­
kan iu , u d e rzen iu  krw i do głowy, sz u m ie  w u sza ch , 
za w ro c ie , bó lach  głow y, c ie rp ien iach  hem oro ida l 
nyoh i gośćcow ych, za flegm ien iu  ż o łą d k a , z łem  
tra w ie n iu , n ab rzm ien iach  w ą tro b y  i śledz iony  
g ruezo łów , l isz a ja c h , w ysypkach  skó rn y ch  i t. d.

Cena o ryg ina lne j f la szk i z  b ro s z u rą  85 c. po­
c z tą  15 c. w ięcej z a  opakow an ie . ffŻĘT K ażda 
f la s z k a  m usi m ieć obok wy ra ż o ny z n a k  ochronny  
n a  dowód p raw dziw ośc i.

Central- skład rozsyłk. dla prowincyi: w W lr -  
d o lu i  a p t e k a  zu r  „ B a r m h e r z lg k e f t “ 
J .  H e r b a b u y ,  Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym Orłem % P. Mikolasch 
apt.. J. Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt. 
A. Sklepiński, J. Beiser i C. Krzyżanowski; w  
BIAŁY J. KoLssa, A. Fuchs i R. Keler; w 
BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZE- 
ŻANACH A. Durst a - t . ; w BRODACH M. Re- 

■ der; w CZERNIOWCACH Golichowsfei, Dr. J. 
Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aiobmuller, L. 
Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat, 
w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wi­
słocki ; w JAŚLE R P  1 h; w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, J . Sidorowicz; 
w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY 
H Nbribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w POD'\ OŁOCZYSKAOH 
D. S-hneider; w PRZEMYŚLU A Mańkowski; 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA­
DYMNIE M Swiechowski; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. D.wa’ i; w ŚADOGÓR E Rubi 
nowicz; w SADOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Alek i wic: ; w ŚNI A 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w STOROŻYŃCU H. Fiillen 
baum; w TARNOPOLU H. K^hane, F. Jarnio- 
giewicz; w WILAMOWICACH F S h 'id le r; 
w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. 

|| Dadlec apt. ________________ (983-9 10)

młoda Polka
poszukuje zaraz posady, do towarzystwa lub 
do początkowych nauk. — Zgłoszenia przyjmuje: 
K r a k ó w ,  ul. św. Jana 20, II. piętro, w oficynie. 

(1299-3-3)

Nowe krzesło na kółkach
(Rollsessel) bardzo tanio sprzedał Kle* 
czyńskł, siodlarz w K rakow ie przy nlicy 
S z p i t a l n e j  pod Nr. 32.  ̂ [1074-6-6)

ANASTAZY HOLIK
z e g - a r m l s t r i

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K « . A 1 >  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1170-5-) 

Powyższa firma poszukuje xdolnego 
subjekta zegarmistrzowskiego.

RICHARDSONA [1306 2 10] 
GWIAZDY VOLAPiJR I

najnowszy i niezawodny środek na g
n a g n i o t k i -  “W B

Do nabycia w K rakow ie w aptece R o sn e ra , I  
w T arn o w ie  w aptece A d le ra . Cena 45 ct. |

Tylko p raw d z . z  tym  zn a k iem  och ronn .
Procesora D ra  Liebera

eliksir wzmacniający
UTE R W Y

celem trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cie rp ień  nerw ow ych, szczególn. błędnicy, uczuć 
trwogi, bólów głowy, migreny, bicia serca, cier­
pień żołądka, i t. d. Bliższe szczegóły w okól­
niku przy flaszce. Do nabycia we flaszkach po 
złr. 2, 3 .50, 6‘50, za gotówkę lub zaliczką.

Składy mają w Krakowie apt. W. Redyk, E. 
Stockmar, P. Krokiewicz, J. Trauczyński, K. 
Wiszniewski, L. Rosner; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła­
wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski; 
w Konyezyńcach Reder. (2912-12-)

Pastylki Tamaryndowe
(Tamar Indlen)

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
Ct., pół pudełka 35 c t ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
Stośkl mentolowe przeciw migrenie.

Etui 40 Ct., (789-10-20) 
wy r a b i a  a p t e k a  „ p o d  Sł ońc e m**  

F. S o b ie r a j s k ie g o  w K rakow ie .

Administracya: w Paryżu . 8, Boulevard 
Montmartre.

PASTYLKI DO T IIIW IK N It
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
S O L E  V I C H V  DO K I P I E L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintncha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [617-6-22]

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

Śmierć szczurom
Dla wygubienia szcznrów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten środek wygubi jący szczury działa tylko 

na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom, kotom, drobiu i innjm pożytecznym 
zai-rzęti m domowym, wedle orzeczenia wetery­
narzy wcale nie szkodzi.

Piawdz'wv do nabycia w K B 1K O W 1E n 
Ed. K rliu tlera  droguisty, W . R edyku apt., 
H. W iun iew ak leso  aptek., J .  AVUulew- 
Hklrgo droguisty i SI. Kr*y«ztofowlcza 
droguisty, oraz w aptekach i handlach towarów 
aptekarskich na prowincyi. (1215-2-7)

Cena s itak i SO ct. w. a. 
G ł ó w n y  sk ład  w aptece otiwodo- 

wej w Kornent>i>rhu pod W iedniem .

C. k. G enera lna  D yrekcya auetr- kolei państw ow ych.

n  Y C l AC X R O Z K Ł A D U  j a z d y
ważnego od 1 czerwca 1888 r.

O djazd  z H ra k o w a -P o d ą ó n a
5-14 rano z Podgórza do Oświęcima, Wiocławia, 

Wiednia *
6T5 rano z Krakowa, 6;35 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, Wiednia;
7-59 rano z Krakowa, 9'28 rano z Podgórza do 

Żywca, Bielska, Cieszyna, Budapesztu, Zwar­
donia, Wiednia, Nowego Sącza, Ch\ rowa;

3 09 po połud. z Podgórza do Oświęcima, Wiednia;
7-28 wieczór z Podgórza do Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Żywca.
Odjazd z Tarnow a 

4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa i Koszyc;
10-02 przed południem do Zagórza, Chyrowa, No­

wego Sącza;
2.02 po południu do Zagórza, Chyrowa, Orłowa.

Drzyjazd do P odfńna-H nikow B
617 rano do Podgórza, 6-30 rano do Krakiwa 

z Żywca, Chyrowa, Nowego Sącza:
10-30 przed południem do Podgórza z Wiednia, 

Wrocławia, Oświęcima:
4’12 po południu do Podgórza z Wiednia, Bu­

dapesztu , Zwardonia, Cieszyna , Bitlska, 
Chyrowa, Nowego Sącza;

917 wieczór do Podgórza, 9 38 wieczór do 
Krakowa z Oświęcima Żywca.

Przyjazd do T arnow a
12-15 w nocy z Nowego Sącza, Chyrową, Za­

górza;
11-22 przed połud. z Orłowa, Chyrowa, Zagórza:
7-40 wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, Suchy

Chyrową, Zagórza
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowyoł 
______________________  po cenie 6 cent. (1055 6-)

C icionkm u D rukam i „Czasu*, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rn|dca Drukarni Józef Łalcociński.


